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Rząd słaby i przejściowy.
(O d naszego korespondenta).

Paryż, koniec listopada. nie polsko-niemieckiego, wobec kom-

Lpadt-k rządu Sarrau t byt w pi“w 
nej mierze dziełem przypadku. Po 
gabinecie Sar raut utworzył Lhau- 
iem ps gabinet bliźniaczo podobn* do 
poprzedniego. Nie wróżyliśmy d łu­
giego żvcia gabinetowi Sarraut. To 
sam o proroctw o możemy v ,\pow u  
dziei i pod adresem obecnego gabi­
netu

Ghaule-nips usiłował zrealizować' 
lo rm ułę  koncentracji.  sze-roko poję- 
tej przez stworzenie rządu, klorego 
osią byliby radykali, a na skrzydłach 
znajdow aliby się z jednej s trony neo- 
soc ja liści, z drugiej zaś — grupy cen 
frowe, aż po ..republikanów lewico­
wych '’, \ ie s ie ty  kom binacja  la. zre­
sztą zgór, skazana na rozbicie, nie po 
wiodła się. Neosoc ja liści nie chcieli 
bowiem obecnie wejść w skład rzą ­
du. przed definitywnern rozstrzyg 
nięoiem przez drugą m iędzynarodów ­
kę ich sporu z S. F I. O Przyjmując, 
obecnie 2 zaotinrowj w ane im przez 
Chaułem psa teki. mogliby się n a r a ­
zić na zarzut że rozłam u dokonali 

- celem zdobycia portteli m in is te r ia l­
nych. Wit kszość ..socjalistów Fran- 
cji“ . (taką nazwę oficjalnie przybrali 
neosocjaliści) była przeciwna współ 
prae y w rządzie i w tym duchu wy- 
powiedzieli się zarówno Renaudel i 
Marquet. jak i młodsi z D ea to m  na 
czele Zwolennicy udziału  w rządzie 
zdołali również zgrupować pewną 
mniejszość, w imieniu k tóre j  przemff®| 
w iał Varenne.

Problem  partycypacji może się 
zresztą zakończyć fa ta ln ie  dla neo- 
socjalistow. Prasa prawicowa, za 
zwyczaj dobrze poinform ow ana, ale 
jednak  tendencyjnie  nastro jona, prze­
powiada rozłam w tej grupie. Jeśli 
się' zważv, że z grupy1 .socjalistycznej 
S. F  I. O. Iic,zącejl29 deputow anych 
wystąpiło ostatnio 32 neosoejalistów 
a przeszło 30 ..attenfistow z Fros- 
sardem  na czele może wkrótce opuś 
ci grupę i założy nową irakcje, jeśli 
dalej neosocjaliści mieliby zkolei się 
rozpaść na dwie frakcji-, -— to m u s i­
my dojść do przekonania, że r* zulta- 
ty ostatn ich  wyborów w ma ju 1932 r. 
pociągają za sobą dla lewicy f ran cu ­
skiej skutki wprost katastrofa lne  
lem bardziej, że nie jest wykluczone 
iż wśród radykałów  może również 
nastąpić secesja lewego skrzydła w 
razie naw iązania bliższej współpracy 
partj i  z praw em  centrum.

Nie m ogąc pogodzić żądań neoso- 
cjalistów z postu latam i grup cen tro ­
wych, p rem je r  Chautem ps zdecydo 
wał się jednak  na utworzenie gabine­
tu praw ie wyłącznie radykalnego, z 
którym  raz jaszcze przystąpi do ;y 
żyłowej pracy naprawy budżetu. Ga­
binet Chaułem psa różni się od p o ­
przedniego jedynie rozdziałem kilku 
portfeli, k tóre obecnie przypadły  k il­
ku zwolennikom TTerriola Nie trze­
ba bowiem zapominać że ze wzglę­
du na osobiste węzły przyjaźni łączą­
cej Chaułempsa z merem Lyonu. Her- 
riot będzie w pewnej mierzf p a tro n o ­
wane obecnemu gabinelowi. P ie rw ­
szym znakiem tego jest fakt. iż Hor- 
riot obejmie delegaturo F rancji przy 
Lidze Narodów’ oraz ew entualne m i­
sje. jakie mu rząd zechce powierzyć.

Te inne misje —  to kierownictwu) 
rozmów z Niemcami Wobec, zbliżę

płatnej klęski Genewy, a wraz z tom 
polityki francuskie j opierającej się na 
zasadzie między narodow e j współpra 
cy — wraz z jawną oczywistością 
tych faktów, którą nawet najbardziej 
zaślepieni F rancuzi dziś jasno w i­
ozą —  nie można już dłużej ukrywać 
niezadowolenia z polityki Paul Bon- 
coura. k tóra  wpędziła F ranc ję yv tak 
trudne położenie. Jeśli przed 3 tygod 
niami. gdy form ow ano rząd sarrau- 
la Paul Boncour miał jeszcze \y ielu 
zwolenników którzy pod trzy my wali 
jego kandyda tu rę  na m inistra spraw 
zagranie/.nyeb, o tyle teraz sprawa 
przybrała  zupełnie inny aspekt u 
trzym anie Paul Boncoura na Qnai 
d ‘O rsay ma raczej ch a rak te r  sym bo­
liczny. Koła polityczne nie wierzą 
już yv politykę Paul Boncoura, klóra 
wciągnęła F rancje  w fatalny impas, 
ale nie chcą ja w pic podkreślać zała 
m ania  się' linji politycznej.

Obietnica bliskiej yyspółpracy Ker 
riola właśnie w dziedzinie polityki za 
granicznej jest niezwykle wyinoyvna.' 
Herriot będzie praw dopodobnie w y­
wierał duży wpływ w tym zakresie. 
W ostatn ich  latach zdarzało sic nie­
jednokrotnie , że p rem je r  francuski w 
pewnych m om entach  nadaw ał ton 
poiityce zagranicznej u jm ując  w swe 
ręci inicjatywę. W  ten spo. ob dzia­
ło sic za czasów rządu L av a la . k tóry  
nie zawahał się w pew nym  momen 
cic podtrzym ać Brianda i u jąć sam 
stor wydarzeń genewskich. Podobnie 
uczynił również niedaw no Daladier 
w stosunku do Paul Boncoura. 
Cliautemps uważany jest w kołach 
politycznych nietylko za przyjaciela 
Herriota. ale lakże przypuszczają. ż< 
nieomieszka on korzystać z rad Her 
rioła i to nietylko w zakresie po li­
tyki yyeyy nętrznej. ale także- i zagram  
cznej. W iadom a jest rzeczą, ze Her- 
riol był przeciwny paklow; czlerec.h 
i że z tego powodu zaznaczyły się d u ­
że różnice zdań między m erem  Lyonu 
a ówczesnym prem jerem  Daladierein 
Herriot z trudem zgodził się na pakt 
rzymski, i nie w ystąpow ał przeci v 
niemu jedynie ze względu na dobro 
partj i  radykalnej, nie chcąc osłabiać 
jej jednolilośei. Od pewnego czasu 
zbliżona do Herriota ..Fre \TooveIlo ' 
rozpoczęła jednak bardzo gwaltowmą

Kard. Hlond u min. Becka.
WARSZAWA. (Pal). Minister 

spraw  zagranicznych Józef Beck 
przyjął w dniu 1-go grudnia r. li. ks 
prym asa kardynała  Hlonda oraz po ­
sła jugosłowiańskiego p La/nrcw i- 
c/a.

Marszałek Piłsuaski odjechał do Warszawy.

W Belwederze.
AYAKSZAAA A, (Pat). W  dniu 1 b. ni. przy 

była do Re-Iwi-deru delegacja 81 p. p. im. SI 
Batorego w Grodnie, celom wręczenia Panu 
Marszalkowi Piłsudskiem u odznaki pulkn 
wej.

Ratyfikacja umowy polsko- 
niemieckiej o małym ruchu 

granicznym
B ERJ.IV  (Pal). W dniu 1 b. m 

nastąpiła  w tutejszem ministerstwie 
spraw zngranicznycli wym iana doku 
meutó.w ratyfikacyjnych do umowy 
polsko-nie mieckiej o ułatw leniach 
w małym ruchu granicznym, podp i­
sanej wf W arszawie 22 grudnia 1931 
roku.

Pan Marszałek Piłsudski odjechał 
wczoraj wieczorem zpowrołem do 
Warcz a wy.

Na dworcu obecni byli p. wojewo- 
da Jaszczołt. inspektor a rm ji  gen. 
Dąb-Biernncki w otoczeniu wyż­

szych wojskowych, p p ro k u ra to r  
Przyłu.iki. p. sena tor Abramowicz p 
wicewojewoda Jankow ski.  p. prezes 
Sądu Okr. Kaduszkiowie.z, prezydenl 
m iasta dr. Maleszewski dyrek tor K o­
lei P ańs tw , inż. Falkow ski i szereg 
innych osobistości.

W lrlandji zwyciężają unjoniści.
BELFAST, (Pał). Wybory do ciał gólną liczbę 52 mandatów, jakie bylv 

ustawodawczych w północnej Irian- do obsadzenia w Izbic Gmin północ- 
dji zakończyły się zwycięstwem  par- nej Irlandii, unjoniści uzyskali 33 
tji iinjonistyczncj, która już, od 12 i mandaty, czyli absolntną większość, 
pół lał znajduje się u władzy. .N» o-

Karabiny maszynowe na ulicach Madrytu.
PARYŻ. (Pał). Z M adrytu donoszą, żc 

dziennik ,,E1 Socjalista" ogłasza artykuł, w 
którym  donosi, ż e  rząd hiszpański zaopatrzy  
sam ochody ciężarow e gw ardji cyw iln ej w ka 
rubiny m aszynow e. Ponadto krążą pogłosk i, 
że dwa bataljony Legji C udzoziem skiej będą

ściągnięte do M adrytu. W  zw iązku z rew e­
lacjam i dziennika socja listycznego  prasa pi i 
w icow a zarzuca organow i socjalistycznem u, 
że staje  się  iuba w szelk iego rodzaju alar­
mów i że sw oje rew elacje ogłasza ze w zglę­
dów  propagandow ych.

SCISŁy ZWIĄZEK między państwem niemieckiem
a partją narodowo-sncjalistyczną.

BERGEN, (Pał). Gabinet I.zeszy u- 
cliw alił ustawę, wyprowadzająca ści­
sły związek między państwem a par- 
łją narodowo - socjalistyczną, która 
otrzymuje charakter instytucji pra­
wa punliczncgo celem zaDezpieczeniu 
jak najśliślejszej współpracy między 
organami partji oraz oddziałami 
szturmowemi i władzami publiczne­

mu
Dla członków1 partji hitlerows­

kiej, oddziałów szturmowych oraz 
scalonych z niemi formacyj SfahlheL 
mu wprowadzono odrębne sądowni 
etwo, przewidujące za naruszenie o 
bowiązków wobec partji poza zwy- 
kłemi karami dyscyplinarnemi areszt 
lub więzienie.

Cięzk! przemysł przystępuje do „Frontu Pracy".
Rozbudowa organizacji stanowej.

BERLIN, (Pat). Przedstawiciele wców i robotników
związku wielkiego przemysłu niemie­
ckiego na odbytej’ w czoraj konferen 
cji uchwalili wezwai wszystkie orga 
nizacje przedsiębiorców, zrzeszone w 
naczelny związek niemiecki, do ro /  
wiązania się. Uchwała ta nastąpiła v; 
odpow ied/i na odezwę rządu Rzeszv 
zw racającą się do zw iązków1 pracoda

o przystąpienie 
do F rontu  'Pracy jako  reprezentacji 
WAspólne j k tóre j  celem ji st wyrchow ą 
nic swrycli członków- w duchu państ 
wa narodowo-socjalistycznego.

Decyzja naczelnego związku prze­
mysłu niemieckiego oznacza walny 
krok na drodzć do rozbudowy przysz 
lej organizacji stanowej.

kam pan ję  przeciw psi kłowi czterech 
w ykazując om al w każdym  num erze 
Jafalne skutki Rego paktu  dla Francji 
Należy się spodziewać, że obecnie Her 
riol zechce wywierać duży  wpływ w 
lej dziedzinie i w iaz /  prem je iem  
Chaulemps skoryguje nieco liriję po ­
lityki zagranicznej Francji.

W yda się może niezrozumiałein. 
że Herriot nie ujął sam władzy w 
swe ręce, którą m u  przecie propono 
wał prez. Lebrun Niewątpliw-ie pe­
wne znacze nie- m a tu również Kwest ja

Kamil ('.haiilć-Hips l\v śmeikió ol-lężtmy pJ’żez p r /i jaciól pn lilyc/.n \c li i iszic-nnikarzy

Ośwhdczeme radow e.
1'ARYŻ, (łłal). Rada gabinetowa 

zebrała się w- piąlek po południu  pod 
przewodnictwem  prem jera Gliau- 
temps. P rem jer zaznajomił kolegów 
z jirojc-klem ośw-iadczenia rządow e­
go. k tóre  zostało jednomyślnie przy 
jole. W  osw-iadczeniu rząd slwier

dzi na w-slępie, że zamierza przede- 
wrszystkiem dążyć do osiągnięcia ró- 
wnow-agi budżetow-cj. Co się tyczy 
sp raw  zagranicznych, ośw-iadczen.ie 
ma podkreślić, że F ranc ja  pozostaje 
w-ierną polityce, k tó rą  nie p rzes taw a­
ła prow-adzić w’ ram ach  Ligi N. ’

zdrow-ia Po niedaw nej chorobie Her 
riot lękał się nieco przyjąć tak w y­
czerpujące stanowisko. Motywem 
w ażnit-j.-,zym było jednak może to. że 
za kilka tygodni przypada znów- te r­
min płatności długów amery-kań- 
skich. Herriot byłby zm u s/o m  pod 
trzym ać swe stanowisko z pfzed ro 
ku i w- rezultacie znaleźć się znów- w 
mniejszości w Izbie. P rzy jm ując o- 
bc-cnie władzę Herriot ryzykowałby 
wiele. Gabinet jego mógłby trwać 
może tylko kilka tygodni. W  ten spo 
sóh oddałby- on niedźwiedzią przysłu 
gę sobie, i sjtrawie utw-orze-nia s tałe­
go rządu  we Lrancji opartego na sze­
rokiej konccmtracji Tepuhlikańskiej. 
H erriot jest jedynym  człowiekiem, 
który- w- obecnych w arunkach  mógłbc 
pokusić- się o utworzenie takiego rzą ­
du. Gdyby to uczvnił już teraz - -  
wszystko poszłoby- na  m arne

ł
W tych  w arunkach  gabinet (dian 

lem psa uważany- jest w kołach no li 
tycznych za gabinet przejściowy, po 
którym  dopiero H erriot stworzy- rząd 
oparły  na  stałej w iekszoścj par lam en 
tan ie j ,  ( hautenips, który jest n iewąt 
pliwie zręcznym i zełołnym polity­
kiem. nie zdoła jednak  u trzym ać się 
dłużej gdyż jego rząd jest rządem 
mniejszości, podobnie jak -1 do tych­
czasowe rządy- radskalne .  -Może po ­
tem Herriotow-i uda się istotnie u t ­
worzyć pierw-szy od wyborów w m a ­
ju 1932 r., rzad francuski oparły- na 
większości w- parlamencie.

Dr. Jan Brzęków ski.

Nowi ministrowie.
ti.ERLl \  (Pat). P rezsdent Rzeszy 

Iluiclenburg przy-jął w piątek przed 
południi-m kanclerza Hiilera na au 
djencii Podczas konferencji omawia 
ue były sprawy polityki wewnętrznej 
i zagraniezenj.

BERLIN, (Pat) Biuro WollTrr k o ­
m unikuje :  ITezycłent Rzeszy zam iana 
wal na wniosek kanclerza Hiilera 
ministrami bez teki zastępcę kancle­
rza Hitlera na stanowisko przy wód 
f y partj i  narodow o - socjalistycznej 
Rudolfa H essa oraz >zcfa sztabu od ­
działów szturmów. Frnesta Rocbnia.

Wychowanie fizyczne 
w duchu partji. *

BŁRLI.N. (Pat). Prasa zapowiada 
•w najbliższym czasie szereg zarzą­
dzeń, zmierzający eh do unifikacji w c 
chowania fizycznego w Niemczech w 
dneliu nurodowo-socjalistyezny m.

Czynnikiem decydujący ni w za­
kresie w-yehowania fizycznego ma ja 
być organizacje hitterowskieb oddzi.i 
łów szturm ów, eh.

Włamanie do szwajcarskiego  
poselstwa.

WARSZAWA. (Pat). W nocy z  ftO listo  
pada na 1 grudnia do kanrrlurji p a se isi’ -i 
szwajcarskit-go w targnęli iiic-u jnwm eni tio- 
lvcln-zas zloęzyńc-i i usiłow ali rozbir dw .r  
kasy ngniotrwalc-. Od zam iaru trgu ji-duak 
po dokonaniu pew nych prób odstąpili. 
Sprawry ulotnili się  przed przybyciem  p.i- 
licji.

B liższe badanie lokalu w ykazało, że /!n  
ezyiu-y odkryli kilku biurek, z kasetki p-id- 
ręc-znej zabrali znaczki poezH iae i stempK--- 
w e.

śledztw o podjęły w ładze sadow e. W ar­
szaw ski urząd sle-dezy w drożył jak najbar- 
elziej energiezne dochodzenia celem  wy k y- 
eia spraw ców .

K r o p ik a  te le g ra f ic z n a .
W F W 'roKPK PRZYBĘDZIE DO I> V 

HYŻA 1>RZ1:AY0D)MCZĄGY KONFERENCJI 
ROZBROJENIOWEJ Henderson, kl.<r-' oxn >- 
w i z Paiil-Boneourem  sprawcę gwarMicy1 i wy  
konania przysziej konwencji rozhrojtmiowe 
llem lersoji ina być upow ażniony do lopr s, t 
(lżenia lej sprawy do poinysinego zakończe­
nia.

-— M inister spraw zagraniczny ,-b I in-
landji ilaek zell na zaprosziMiie r /ąd u  iob-w 
skiego udaje się 7 grudnia do Rygi W  cza 
sie  lej w izyty ma l>vć om ów iom  S7.er«f( 
spraw iian illow o pospoduaczyrh liń sko  
łotew skich.

—  Liczba bezrobolnycb w Stanaeli Zje 
tlnoezonyeh w m iesiiicu październiku r. )». 
w ynosiła 10 07ti.G0t!_ goh w e w rześniu \vy)ui- 
siia 10 067.000.

-— Na nadchodzący w iórek zwedanu zo  
slala w Ranku Rzeszy konferencja z przed 
slaw ieielam i państw w ierzseie lsk icb  Am e­
ryki. Anglji. Szwecji. Szwajcarji i Itolandp  
w s])rawaeli transferu należytości z N iem iec  
Na Konlerencję li: przybyć ma 12 —- 15 dcl - 

. j-alów . .
—  \V M1FDN1I POLICJA WYKRYJ l 

szeroko rozgakęzioną organizację kom uni­
styczną. 79 członków , w lem  w ielu przewód  
c i ,w ^aresztowano i jirzekazano władzom  sa­
dow ym , której wydały dalsze nakazy aresz 
lowania.

W C .NSi.l ż A PADŁ WYROK PRZE 
( IW KO 33 KOMENESTOM frankfurckim , 
k l.u zy  zesła li skazani na łączną karę 62 la; 
i 3 m iesięcy więzienia.

—  RZAD WASZYNGTOŃSKI POST INO- 
W (E ZINTENSYFIKOWAĆ ZA KI P I ZŁOTA 
zagranicą Dzienniki am erykańskie w n iosku­
ją  z 'ego. że prezydent Rooseyelt zamierza

, w dalszym  ciągu obniżyć kurs dolara w celu  
dop-ow adzenia do m ii.dzynarodowej Jabili 
zrn ĵi dewiz

69EŁDA W ARSZAW SKA
MAR^ZAAV.\ P ali. Londyn 29 40 — 

29.03 — 29.26. Nowy York kabel Ó.59 
>.00 5.63 5.57. Paryż fU.Sfc -  51,94 -
44.76. Szwajcar ja 1 72.34 -— 172.77 -— 171. fE.

Dolar w obr. pryw atnych 5.62.
Rubel /io ty  4.72. '

w W iln ie
Londyn 29,80 -  - 29,30. Paryż 35.00 — 

.34.50. Ru.Wc zio le (za 10) 47,50 —  47,00. Ki­
sły , zast. W’iJ. Ranku Z iem skiego ^nom ce  
na 100 i 39.00.

Dokument współczesności,
Fela lynchów w Ameryce wywołufe ncpłach wśród murzynów

I ONPYY. (Pai). Nowa fala lyneUrfiw w 
A ineryte wyv.obije — jak  donoszą dzienniki 
angielskie, popłoch wśród inurzynów Leie 
k t j ą  oui tłumnie- z m niejszych m iast, guzie 
nie posiadają  dostatecznej ochrony zc sir > 
ny w ładz m iejscowych. Z m iasteczka P rm  
cesses Annę n siani*1 Mars land. gdzie przed 
paru  dniam i w ydarzył się iak i zSynęhowania. 
m urzyni w liczbie 390 iie-ekii w tiniu wczn- 
ra j-szJ'm* C-ly m iejscowi tarm erzy wykopali 
ciało zlyncliossanego m urzyna, odcięli gio- 

S K sm a a n i

we i posła li ją „w podarunku" gubernatoro­
wi stanu M aryland, protestując przeciw no  
aresztow aniu 4 osób podejrzanych o udział 
w ł ly  u czuwaniu.

AA edtug don iesień  rtz.enuikftw, sytuacja  
m urzynów, zw łaszcza w n iektórych  stanach, 
jest okropna. Na dragach spotyka się tak- 
karaw any m urzynów, uciekający eh ze >ta 
now  północno - w schodnich do w iększych  
ośrodków  m iejskich nac! A llanfskiem .

Święto narodowe Jugosławji.

AA' eliim  1. X II . J u g o s ł i iw ja  l i r o  
c-ż.yścić e s lic h o d z ila  15-Iee-ie ] ) ro k l; 
in o w a n iń  S e rb ó w . K r o a ló w  i S io w ę ń  
c ó w  w  p a ń s lw o .  K lo n - p o ź n it- j  p r z y j ę ­

ło nazwę Jugosławji. Na zdjęciu w i­
dzimy króla Jugosławji Aleksandra 
przem awiającego przed m ikrofonem  
w dniu swie-ta narodowego.
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Uig* w sp łac ie  za leg łośc i 
podatkow ych.

U karać się ma w Dzienniku Ustaw 
rozporządzenie o stosowaniu ulg w 
spłacie zaległości podatkowych.

Rozporządzenie to reguluje sposób 
spłaty zaległości, powstałej przed 1-m 
października r. 1931 w  podatkach  
grun tow ym , od nieruchomości, prze­
m ysło w ym , dochodowym , m ają tko­
w ym , oraz od spadków i darowizn.

Spłatę zaległości pędnikowych,
przypadające cli od rolników i właści­
cieli nieruchomości budynkowych 
które są lub zostaną zabezpieczone 
hipotecznie na ich m ają tku  nierucho 
mym rozkłada się z urzędu na 20 rów 
nycli ra t  półrocznych, poczynając od 
1 stycznia r. 1935, za opłatą odsetek 
za odroczenie w wysokości 4 i pół °/o 
w stosunku rocznym, licząc od 1-go 
października r. J933. Kary za zwłokę 
oraz odsetki za odroczenie, przy pada 
jące od łych zaległości za okres od ich 
powstaniu tlo 30 września r b. włącz 
nie, będą umorzone.

Prawo ratalnej spłaty zaległość 
podatkowych, korzystających z przy 
wileju pierwszeństwa, przysługuje za 
interesowanym płatnikom bez wzgle 
du  na wysokość obciążeń hipotecz­
nych, figurujących ua ich majątku 
W' zakresie spłat zaległości podatko 
wycli niewyposażonych w przywilej 
pierwszeństwa, prawro ..piaty ratalnej 
przysługuje zainteresowanym płatu 
kom tylko wtedy, jeżeli zaległości te 
łącznie z poprzedza jąeemi je wpisami 
znajdują zabezpieczenie w pełnej war 
to.ści szacunkowej m ają tku  n ie ru ­
chomego płatnika.

Płatnikom, którzy nie posiadają 
majątku nieruchomego, na którym mo 
żna zabezpieczyć1 od nich zaległości 
podatkowe w myśl rozporządzenia, 
um arza się z urzędu czwartą część tej 
zaległości.

Umorzenie to następuje pod w arun 
kiom uiszczenia pozostałych % części 
w 12-tu równych ratach Kwartalnych, 
począwszy od Igo stycznia r 1935. 
za opłatą odsetek za odroczą nie \ \  wy - 
sokości 1/2* procent miesięcznic licząi 
<>d 1-go października r. b.

O ile płatnik posiada zaległości w 
kilku podatkach, wówczas umorzeuii 
i spłata następują w każdym  z tych 
podatków oddzielnie. Kary za zwłoki-, 
jak również odsetki za odroczenie tvch 
zaległości za okres od dnia ich po­
wstania do 30-go września r. b. włącz 
nie będą umorzone. Natomiast płat 
nicv. którzy nie uiszczą w terminach 
dwóch kolejnych rat. tracą prawo do 
dalszych ulg.

W myśl nowego rozporządzenia, 
posiadaczom przidsiębioist przemysłu 
wycli. handlowych, oraz innyrch na 
zysk obliczonych przedsiębiorstw, któ 
rych zaległości podatkowe są lub zo 
staną zabezpieczone na ich m ajątku  
nieruchomy m. mogą władze skarbo 
wc na indywidualnie wnoszone i na 
leżycie uzasadnione podaniu zezwalać 
w w ypadkach zasługujących na  u\ 
zgiędnienii na spłatę ra ta lną tych zó 
iegłosci

Ulgi powyższe nie będą stosowane 
do zaległości powstałych wskutek ja 
wnoj złej woli płatnika.

Podpisanie jugosłowiańsko - tureckiego paktu o nieagresji. Budowa pomnika Adama Mickiewicza

W tych  d n iach  podp isan y  zoslal  w Sin 
to g ro d z ie  jugosłow iańsko  tu reck i  pakt  o nic 
agresj i .  Zdjęcie p rzed s taw ia  m in is i ra  .spraw

lugostawji Ji-lwicza 
Turc j i  linsz.di Bej* 

sy w ania  pak (u

zagr
Zagi

m in is i ra  Sprm\ 
podczas pod ni

W spraw ie pom nika Adama Mic­
kiewicza w Wilnie dow iadujem y się 
następujących szczegółów :

Tw-órca pom nika znakomity urly- 
sta-rzeźbiarz Henryk Kuna p ro jek ­
tuje odsłonięcie pom nika w dniu  3 
m aja 1935 roku. Roboty vv pracowni 
artysty posuw ają się szyiiko naprzód 
Artysta wykonyw a zarówmo płasko 
rzeźby, jak i figurę główną, w szyli 
szem nawet tempie, ii niżeli to prze 
widuje umowa. Obecnie wykonany 
już jo.st drew niany  model postaci 
wieszcza w skali pomnikowej, lo jest 
wysokości prawie 6 m etró w . W yko 
nane są dalej wszystkie płaskorzeźby 
w liczbie 12-tu, w odlewach gipso 
wycli również wT skali pom nikow o1’ 
Artysta rozpoczął już kucie 4 pierw ■ 
szych płaskorzeźb w granicie. Prace 
około łych płaskorzeźb ukończy arty

Stu mniej więcej za li tygodni, po- 
c zem rozpocznie kucie następny ch ! 
płaskorzeźb. W -.zy.dkie płaskorzeźby 
w granicie będą wy kończone mniej 
więcej za pół roku Pozalem w y k u ­
wam- jest obecnie w granicie głowica 
pom nika (głowa .iwialowida). W yko­
nano juz większość siopai z polero­
wanego granifu na podstawę pom ni­
ka. Oględzin prac 
Warszawie, gdzie

na
jak

Proces o podpalenie Reichstagu.

BURZLIWY DZIEŃ.
LIPSK. (Pat). ,\a  dzisiejszem  posiedzeniu  

Trybunał przystąpił do przesłuchiw aniu te  
kom unistów , sprowadzony eh z obozó kon- 
eeiilracyjnych  lun z w ięzien ia.

Zaraz na w stępie przew odniczący Trybu 
nntu ogłasza uehw atę, oddalającą ouegdajszy  
w niosek D ym itrow a o pow (danie w charak­
terze św iadków  H ugenberga, Brueninga, Pa 
pena i T haelm ana W ezw anych zostan ie je 
dynie trzech św iadków  z H enningsdorfu, w 
tow arzystw ie których przebyw ał van der Lo 
ebhe w przeddzień pożaru I5eichslagu

W  pew nej chw ili, gdy jeden z sędziów  od 
czytyw ał raporty policyjne, siedzący dotąd  
spokojn ie Dym itrow zrywa się z m iejsca i 
rozpoczyna gw ałtow ny atak

PIERWSZY ATAK DYMITROWA.
DYMI'1 ItOW: „Zeznaniom  świadków po 

licyjiiyeh  m v, oskarżeni, przypisujem y dużą 
wagę, zw łaszcza, gdy p nadprokurator uw a­
ża je za dalsze ogn iw o obciążania knmuni- 
slów . W związl-u z tein w noszę o pow ołanie  
w' charakterze Świadków sekretarzy niem iec  
kicj partji komunistycznej" na prow incji, z 
D uesseldorfu , Szczecina i A lłony, którzy sa 
najhardziej pow ulani do udzielenia w yjaś­
nień w spraw ie, czy partja kom unistyczna  
przygotow yw ała w ich okręgach zDrnjoy 
przewrót z obsadzaniem  gm achów publicz­
nych i i. d. Jeżeli p nadprokuralor m oże bez 
na la n ku grom adzie ninterjał obciążający, <o 
1 m nie przysługuje prawo w n iesien ia  odpo  
w iednieh kontrw niosków . Pan uadproknrn- 
tor pow in ien tn w reszcie zrozum ieć11.

NADBROKURATOR zdecydow anie o p o ­
nuje. M iędzy nadprnkuralorem  a D ym itro­
wem następuje ostra wyśmiana zdań. N apn  
żeu ie osiąga punkt kulm inacyjny, gdy Dym ił 
row, uzasadniając sw ój w niosek, rzuca w 
stronę oskarżycieli publicznych szereg złosii 
w ych i obrażliw yeh uw ag w rodzaju: „Nic  
uchylać sic, iść prosta droga, boicie s ic1' i 
t. d.

p r z e w o d m l z ą c y

UDZIELA NAGANY.
PRZEWODNICZĄCY f ń o  D y m itro w a) :  

„M iara  się  znów p rzeb ie ra .  J f ż e l i  p an  n o . .  
jeszcze  o b raz i  n a d p r o k u ra tn r a  n a ty ch m ias t  
każem y p a n a  w yprow adz ić .  T d z le lam  p anu  
surow ej nagany“.

Eugenja Kobylińska.

Z Ł O T E  S C H O D Y
P o w i e ś ć  ta w y s z ła  z drukarni „Z n icz*  
i jest  już  d o  n a b y c ia  w e  w s z y s tk ic h  

k sięg a r n ia ch  w i le ń s k ic h .
S k ła d  g łó w n y  w  k sięg .  Św. W o jc i e c h a  

Str. 336, c e n a  z ł .  5 — .

Kredyty gospodarcze.
R*d* m inistrów  na ostalniem 

swem posiedzeniu uchwaliła d o d a t­
kowe kredyty  w budżecie m in is te r­
stw a przemysłu i handlu  w wysokoś 
ci 4.000.000 złotych na popieranie 
eksportu  ar tyku łów  przemysłowych, 
oraz (i.000.000 zł. w budżecie mim 
.sterstwa skarbu  na popieranie  obrotu 
prodiiK-lami rolniczemi.

Kwota 4.000.000 zł. na popieranie 
ekspor tu  ar tyku łów  przemysłowych 
sk łada się z sum 2.500.000 zł. na po 
parcie produkcji eksportow ej prze 
rnysłu włókienniczego i sumy l. 500 
ty: zl. na  koszty w ykonyw ania unio
wv pre.fereney jnej z Austrją.

Kwota 6.000.000 złotycli, 'przezna 
ezona na popieranie obrotu  produk 
tami rolniczemi w celu podniesieniu 
ich cen znajdzie całkowite pokrycie 
\\T‘ yypływach z 10% dodatku do pań  
stwowycli podatków  grunloyyego i 
przemysłowego oraz państwowego 
podatku  od uboju.

Stosownie. do uchwały komiloui 
ekonomicznego ministrów, dyspono­
wanie środkami przeznaczonemi na 
akcję  podtrzym yw ania  w Polsce cen 
produk tów  rolniczych należy d o .z a  
kresu działania m iędzym inisterjaliu1', 
komisji popierania ohrotu p ro d u k ta ­
mi rolniczemi. (Iskra).

DYMITROM : „O dczytane przed chw ilą
wyroki odnoszą się  przceież do przestępstw  
zdrady stanu, ezy też dzia ła lności pu b licy ­
stycznej poszczególnych działaczy kom uni- 
s iy czn y ih  i w obec tego zc spraw ą pożaru  
Reichstagu nie w spólnego a ie  m ają. Proszę  
dokładnie i n iedw uznacznie tę spraw ę wy- 
jaśn ić“.

NADBROKURATOR: „O skarżony D ym it­
row w idocznie nie zrozum iał treści w yrokow  
Yieeh zw róci się o potrzebne w yjaśnien ia  d i 
sw ego obrońcy11.

DYMITROW: „Myli się pan, panie uud- 
prokuratorzc. Ja dobrze rozum iem  Mnie po 
uezać nie potrzeba. O dnośne w yroki zwraca  
ją się przecież przeciw ko pańskim  Zarzutom, 
przeciw  pańskiem u oskarżeniu.

Znów pow staje burzliw a awantura, co  w 
konsekw encji prowadzi do przerw ania roz­
prawy na 5 m inut.

Bezpośrednia potem  nastąpiło przęsłu  
ch iw anie  serji św iadków , w ięźn iów  polllycz  
nycli.

ŚWIADEK ZE „SZKOŁY1*
W OROZIE KOYCENTRAUYJNYM.

DYMITROW: Proszę zapylać św iadków , 
czy kierow nictw o partji zarządziło  hezpośred  
nio zbrojny przewrót polityczny na 27 lu te ­
go i ezy pożar B ciehstagu m iał być do tegc 
sygnałem ?^

Zeznania św iadka K aldciibacha są »  tyle  
znam ienne, iż tenże w obszernym  sw ym  w y­
w odzie potw irrdza przygotow ania kom uni­
styczne do zbrojnego przew rotu, do którego  
wstępem  m iał być strajk generalny. Przeeliu  
dząe następnie do charakterystyk i zaszłej w 
Nieiiirzeeh przem iany politycznej św iadek  
pow iada się pośrednio za program em  naro  

•Iowo soc |a listyczn ym , jako realizacją tycń  
sam ych dążeń, a które przez szereg lut w a l­
czyli kom uniści. P rzem ów ien ie  w ięc śwind  
kn Kaldenbaeha m iało  cechy w ybitn ie ag ita ­
cyjne i n iew ątp liw ie  pozostaje w bezpośred  
niin zw iązku ze „szkołą" w obozie koncern  
racyjnym .

TORtlLEP dom aga się  w yjaśn ien ia , ezy 
św iadek posiada jak ieś dow ody, iż podpale  
nie R eichstagu m iało  być hasłem  dc zbroj­
nego przewrotu.

ŚW IADEK Kaldrnbnrh przeczy. Na dal- 
i-e pytania T orglera św iadek przypom ina so 

bie w reszcie, że  bezpośrednio po pożarze kię 
row nietw o partji w ydało  okóln ik , w którym  
w yraźnie stw ierdza, że zbrodnia jest dzici»m  
narodowy eh socja listów  i sto i bezpośrednio  
w- zw iązku z wyboram i.

W przeciw ieńsw ie do u ległości św . Kat 
denna ha, zeznania dwu innych świadków  
ccc . j j f  wyraźna rezerwa.

P o  przerwie trybunat w dalszym  clą«ii 
przesłuch iw ał św iadków .

ŚW IADEK Loeser nie daje przekonyw iiją  
cycJi w yjaśnień poza ostrożnem i ogólnika  
n bez w iększego decydującego  
dla oskarżonych.

UPOŚLEDZONY.
Zezuania następnego św iadku E islera, ro­

biącego wrażenie upośledzonego na um yśle, 
streszczają  się  w następująceni rzckoinem  
tw ierdzeniu kierow nictw a n iem ieck iej partji 
kom unistycznej: H asiem  walki pow in ien  by>: 
terror, aż do zbrojnego pow stania . .Sygnału 
oczekiw ano, zdaniem  św iadka, pod koiiiąc. 
lutego r. b.

DYMITROW staw ia następnie kilka d ra ­
stycznych pytań, pozostających  w zw iązku  
z zeznaniam i niektórych św iadków , jakoby  
kom uniści p lanow ali zbrojne pow stanie. Po 
krótkiej naradzie sąd odrzuca w szystk ie  p,y 
tania Bułgara z w yjątkiem  jednego.

1’RZEW 'JDNILZĄUY : „Jakie kroki pon 
jęła partja kom unistyczna w zw iązku zum ie  
r/anem  jej rozw iązaniem ? W szyscy św iad  
kow ie jednogłośn ie  tw ierdzili, że  partja ko

m unistyczna postanow iła  dzinłuć nadal nic- 
Iegalnie11.

DYMITROW (do św iadka K uldcnbuclia). 
„Jeżeli m arsz na Berlin doszedłby do skutku, 
ezy nie byłoby to rów noznaczne z zum achcm  
ua proletarjat?“

ŚWIADEK Kaldcnbat-ii daje odpow iedz  
potw ierdzającą.

L U E B B E  ZMĘCZONY.
Van der LUEBBE. zn iecierp liw iony prze­

w lekłą  indagacją św iadków , zrywa się  z 
m iejsca i oburzony w oła do przew odniczące  
go: „P ow iedziano przedtem , że jeszcze tytko  

. 2 św iadków  będzie przesłuchanych i na tem  
dzisiejsza  rozpraw a się zakończy. N ie w idzę  
tego. P rzeciw nie , w prow adzacie coraz to n o ­
w ych św iadków . N ic zgadzam  sie  na to!"

O statni zeznaje znów- św iadek Elstcr, na 
w idok którego D ym itrow  wola: „P anie prezy 
deneic ten św iadek n ie  w chodzi w rachubę. 
To irijotn!"

Na tem piątkow ą rozprawę zakończono.

1 NOWA WYPOŻYCZALNIA 1 
|  K S I Ą Ż E K  |
1  Jagiellońska 16, m. s j§
H K o m p le tn a  b e le try s ty k a  do  o t-  f§ 
H  ta tn ich  now otc i  w  języku  poi- 
=" tk im  oraz w  obcych. — Lek* |§ 
H tu ra  tzko lna . — Dział nauko- J  
n  wy. — K ażdy ab o u e n t  o trzym a H 
H prem jum . Jm  ̂ g
H C zynna  od  godz. 11-ej do !8-ej. £
1 Warunki p rzystęp n e . 1
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nuejjcu  w 
wiadomo

artysta prot. Henryk Kuna rzezbi 
pomnik. dokonyw ała dw ukrotn ie  spe 
cjalna komis ja wykonaw cz:i K om i­
tetu Głównego Budowy Pomnika, 
/.łożona z pro!’. Ludomira Slcndzin 
skiego. konserw atora dr. Lorentza i 
dyr. Korolea. łącznie z znproszon , mi 
lzeezoznaweami prof. Marjanem Gn­
iew iozem i prof Tadeuszom Breye- 
rem U' sprawie zaś lnidowy funda- 
im n h i  [ind pomnik. który stanie na 
ul. Miekiewicza. przp placu Orze­
szkowej dowiadu jemy się następu ja- 
cych szczegółów. po zapoznaniu się 
z opinjsi komisji rzeczoznawców, w 
skład k tórej  wchodzili prof. Politecb 
inki W arszaw skiej Fedorowicz, i n '. 
H enryk  Wąsowicz, in /  Narębski i 
inż. Marryński. Zarząd Komitetu B u ­
dowy Pomnika uchwalił w sk ó ram ’ 
na ul. Mickiewicza dwiimelrowego 
w ykopu na fundam ent a następu. 1 
przeprowadzenie dodalkouwch b a ­
dan ujawnionej w gruncie t. z w,. k>Y 
izaw ki dla ostatecznego ustaleni: 
czy konieczne będzie wykonanie pod 
ianda inen l  pali żelazobelonowy cli. 
Zarząd kom ile lu  zwi-óc.ił s i 1 do Ma­
gistralo m. W ilna z prośbą o zezwn- 
haiie na ogrod/.imie odcinka ul. Mic 
kiewicza przy placu Orzeszkowej.

Komifcl Budowy Pom nika uch 
w-nlił wznowić w najbliższym e/asie 
akcję propagandow ą dla zgrom ad/e  
nia reszty potrzebnych na budowę 
pom nika funduszów.

Artystą-rzeźbiarz Kuna. k lóry w 
oslatn icb czasach kilkakrolnie  przy 
jeżdżal do Wilna, interesował się pod 
czas ostatniego swego pobytu kwe­
stią rozplanowania placu dookoło po 
m nika. Między innemi w obecności 
członków1 komisji lechnieznej usla 
wiono na ul. Mickiewicza w miejs­
cu, w którem ma stanąć pomnik, dra 
binę strażacką, wyciągniętą na w y so 
kość prawie 18 metrów (laką będzb- 
w przybliżeniu wysokość pomnika), 
dla zorjenlowania sie w w arunkach  
usy tuow ania  pom nika wśród sąsied 
n ich  budynków .

m mmmmmmmsmm

Emigracja z Niemiec.
Konflikt miedzy komisarzem do spraw uchodźców a iządem

brytyjskim.

znaczen ia

LONDYN. (Bal). „Daily Herald" donosi, 
•że m iędzy rządem  brytyjskim  a m ianow a­
nym przez Ligę N arodów w ysokim  kom is i 
rzeni do -spraw  uchodźców  w yn ik i konflikt 
co do w ysłan ia  do P alestyny em igrantów  t y  
dow sk ich z N iem iec

Itząd angielski —  jak inform uje dziennik  
— postaw ił jako warunek sw ego udziału w  
radzie przybocznej, która ma w spółdziałać  
z w ysokim  kom isarzem , że B aleslyua zo sta ­
nie w yłączona z pola działa lności w ysokiego  
kom isarza jako teren dla uciek in ierów  /  
N iem iec. Bząd brytyjsk i uzależnić inial od 
załatw ienia lej spraw y nom inację lorda (> -  
eila jako przedstaw iciela W ielkiej brytanji 
w lej radzie. Sckrelarjat Ligi N arodów zga­
dza się z zasadą, w ysuniętą przez rząd liry 
tyjsk i, natom iast w ysoki kom isarz p. Mae 
Donald nalega na to, aby em igracja do Bal 
Styny, która daje najw iększe m ożliw ości ,\i* 
w iązania pow ierzonego mu zagadnienia, po­
została w ram ach jego dzia ła lności. Żąda on 
od adm inistracji brytyjsk iej określonej lic z ­
by certyfikatu!* osiedleńczych

Sprawa ta zostan ie  w n iesiona  przez Mac 
Donalda jako najp iln iejsza  na porządek  
dzienny rady, zbierającej się  w najbliższy  
w torek w Lozannie,

R Ę C E
udeli lcatnia, w y b ie la ,  cbroni od  ł u s z ­

c z e n ia  i o d z ię b ie n ia
KREM P R A Ł A T 6 W  —  PREFECTION

Jamo* (j Mac DonaJd, a incryk iinsk i  k o ­
m isa rz  dla sp raw  u chodźtw a  mcmrci kiego.

Dziś Litwinow przybędzie 
do Rzymu.

RZYM, (Pat). Komisarz liniowy 
spraw  zagranicznych Litwinow przy 
będzie ito Neapolu 2-go grudnia. Z 
Neapolu Litwinow udaje się bezjiosrc 
(inio do Rzymu.

Prace komisji budżetowej 
Sejmu.

YVAR'SZAvVA. (Pat).  W ed ług  przewutyw i 
uego p lan u  p rac  kom is ji  bu d że to w e j  Sejmu, 
p ierw sze  posiedzen ie  krtmisji b u d żetow ej  ma 
odbyć  się  II g ru d n ia .  Na tem posiedzen iu  
pos. Lzum a z re fe ro w ać  m a  p re l im in ia rz  Kun 
żetu  P rezy d en ta  Rzeczypospoli te j  oraz  preli  
m inarz  budże tow y  K on tro l i  P ań s tw a ,  zaś po 
set W ierzb ick i  —  p re l im in a rze  b u d że tow e  
Sejmu i Senatu ,  illnia 12 bm. k o m is ja  budże­
towa o b ra d o w ać  m a  nad  p re l im in a rze m  Mi l 
że towyni P re z y d iu m  Rady M in is t rów  (Refe­
ren t  pos. Brzozow ski) ,  fun d u sz  p ra cy  p e f .  
pos.  Sowiński) .  N astępn ie  p ro je k to w a n e  są 
posiedzen ia  kom is ji  w d n iac h  KS, 14, 10. UJ. 
20 i 21 g r u d n ia .
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Ulgi dla eksportu rolniczego.
WARSZAWA. '..PaJjjj Celem z r a c jo n a l iz o ­

wania  pom ocy  dla eksp o r tu ,  p rzed  p a ru  ' v 
godu iam i kom ite t  eko n o m iczn y  m in is t ró w  
pow ziął  uchwalę ,  p o leca jącą  z a in te re so w a ­
nym c zy n n ik o m  m in i ^ e r j a l n y m  p rz ep ro w a  
d /e n ie  rewizj i  do tych czaso w y ch  sz tyw nych  
I orni p o p ie ra n ia  wy wozu. z n a jd u  jących sw j j 
w yraz  w stopowaniu  t. zw zw ro tów  ceł, na  
sys lem  ba rd z ie j  e ta s tyczn j

W  szczególności pos tan o w io n o ,  aby z o- 
gólnej k w oly  zw ro tu  cet w yodrębn ić  sum y 
przeznucz.ouc jako pom oc  d la  e k sp o r tu  rot- 
n i r r o  - ho d o w lan eg o  i w łók ienn iczego  P rze  
w odn ią  m yślą  tej  zm iany  by ło  między in 
m m i  rów nież  dążen ie  do  z m n ie jszen ia  kosz  
tów, z w iązan y ch  z. pom ocą  d la  tego e k sp o r  
Ui, przy  jednocezsnem  oddziały waniii  w  kii 
r u n k u  p o d n o sz e n ia  jakośc i  eksp o r to m an y c l .  
tow-arów. W  zw iązku  z powyższem i decyz 
jam i  iRada M in is t rów  n a  o s ta tn iem  sw em  n ) 
s iedzeniu  u c h w al i ła  dwa p ro jek ty  / s t a w o d a w  
cze, m ian o w ic ie  o d o d a tk o w y m  kred y c ie  w 
b ieżącym  b u dżec ie  Ministerstw a P rzem y stu i 
H an d lu  w wysokości  4 m il jonów  złotych na 
p o p ie ra n ie  e k sp o r tu  a r tykułów  przem ysłu  
wycli o raz  o d o d a tk o w y m  kredycie  w bndżw 
cie M in is ters tw a R oln ic twa i R efo rm  Roi 
nycli w yyysokości 6 in i l jonów  z łotych, z prze  
znaczenii  m tej k w o ty  na p o p ie ra n ie  ob ro tu  
p ro d u k ta m i  rolniczemu; gtóyynie zaś na  rzecz 
e k sp o r tu  tych p ro d u k tó w .  Z godn ie  z p rzy ję  
•Cmi zasadam i,  r e p a r ty c ja  tych kw ot  będzie  
dokony w-ana na  rzecz f i rm  i osób e k s p o r tu ­
jących przez  z a in te re so w a n e  m in is ie rs tw a ,  w 
p o ro zu m ien iu  z o rg an iz ac jam i  gospo d a rcze  
mi. Z  p om ocy  lej ko rzys tać  będzie  ekspor t  
ro ln iczy  i w łók ienn iczy  do innych  kra jów .

— 1::|—

Angla rozbudowuje lotnictwo 
wojenne.

LONDYN. (Bat). VI zw iązku z u ja w n io ­
nym w czasie w czorajszej debaty w Izbie  
Lordów i Izbie Gmin zam iarem  rządu bryfj 
sk iego dokonania w przyszytym  roku bud ie 
towym  dozbrojenia brytyjjk icli wojsk lotni- 
ezycli do poziom u, przew idzianego w decyz.ji 
Im perjalnego kom ile-u obrony z roku 192! 
ujaw nione zostały obecnie następujące sz e /e  
g ó ły :

D ozbrojenie to obejm ow ać ma O) eskadr 
lo tn iczych , pa 12 m aszyn każdą, czyli ogółem  
120 sam olotów , z czego 70 sam olotów  b o jo ­
w ych i 50 sam olotów  do rzucania bomb. S» 
m olot bojow y kosztuje m niej w ięcej 5.000 f  
sl„  a w ielki sam olot do rzucania bom b —  
10.000 funtów . Ogółem w ięc w ydatki na bu­
dow ę tych 120 m aszyn w yniosą 850.000 fo n ­
tów . Boiiadto w ym agane będzie uzupełnić  
nic personelu lotn iczego o jak ieś 2.000 !u 
dzi. •Obecne siły  liczebne brytyjsk ich  wojsk  
lotn iczych  w ynoszą około  !2.0Ód ludzi. Do 
zbrojen ie wym agać też będzie dodatkow ych  
lotn isk , hangarów , i rozm aitych instalaeyj. 
O gółem  w ydatki na len cel przew idziane bvć 
m ają w przyszłym  budżecie w sum ie od 2 do 
3 mil jonów funtów szłcrlingów . W ydatki liry 
ty.jskieli w ojsk  lo tn iezyeh  w  budżecie tego­
rocznym  w ynosiły  I7.100.0o0 fu u tód .

l ::l---

Znowu zabicie policjanta.
TORUŃ. (Bal). W duiu 30 listopada o  go  

dżinie 15.30 starszy posterunkow y D rzew iec  
ki i policjant M atuszek, prow adzący docho  
dzenic w Zblewie pow. starogardzkiego w 
spraw ie kradzieży, napotkali dw óeli podej­
rzanych osobników , z których jeden w c z a ­
sie  legitym ow ania yyydobył b łyskaw icznie n  
w olw er i strzelił, zabijając na m iejsca  post. 
M atuszka, poi zem obaj pntzęli uciek a-. 
YYówczas st. post. D rzew icki w ystrzelił z k.t 
rubinu za uciekającym i, z których jednego 
ciężko zranił.

Rannym  okazał siij n iejaki M uszyński. \V 
stan ic ciężkim  odstaw iono go do szpitalu w 
•Starogrodzie. Drugi opryszek zbiegł .

Dziesięciolecie Konserwatorjum 
Muzycznego w Wianie.

Urzed wojną istniała w Wilnie r o ­
syjska szkoła muzyczna, k tóra  oczy­
wiście wszystek swój m ają tek  %\ yw io 
zła do Rosji. W  roku 1920. zaraz po 
uspokojeniu  k ra ju  zabrało się grono 
ludzi dobrej woli do pracy nad  usta-

D y re k to r  V W yleżyńsk i.

leniem  losu uczelni mogącej k sz ta ł­
cić artystycznie w muzyce i śpiewie. 
Założono wtedy szkołę, k tó ra  pod kie. 
rownictw em  ś. p. p. Randau, walczy- 
ł a t  t rudnościam i finansow em u gnież

dżąe się prowizorycznie w gmin. 
Orzeszkowej.

W  roku  1923 wileńskie Tow. ,,Luł- 
m a ‘ b u rz e  Szkołę Muzyczną pod 
opiekę, w myśl założeń funda to ra  1. 
Montwiłła i jako jednostka praw na, 
w ystępuje do Ministerstwa z p o d a ­
niem o zatwierdzenie s ta tu tu  k onser  
w atorjun i i od t e j  chwili m uzyka 
Wilna wstąpiła na racjonalne  drogi.

Od samego początku ma już Kon­
serw ato rjum  204 uczniów1 i uczy n a ­
stępujących przedm iotów : zasady mu 
zyki. liarmonji solfeggia, kon trapun  
ktu. nauka o fo rm ach  muzyki, hislo- 
r ja  muz., śpiew solow, gra na fnslru 
m en tach  (klarnet, fagot, fortepian, 
skrzypce wiolonczela, kon trabas  fli I 
obój, wałtornia  trafia, puzon), śpiew 
chóralny, gra kam eralna  i klasa kom 
jjozycji potem  dołączono jeszcze grę 
organow ą, instrum entację  wojskową 
i symfoniczną, oraz klasę kom pozy­
cji.

Uczelnia postawdona na takim  jio- 
ziomie, zaopatrzona w pierw szorzęd­
ne siły miejscowe, gdyż nikogo nie 
sprow adzono, a w ym ieńm y tylko naz 
wiska tak zasłużonych i świetnych 
pedagogów1 jak  p p . . Hanuszkiewiczo- 
wa, Tym ińska, Kimontt-Jacynowa, 
Gawrońska. Halka-Ledócliowska, Z, 
W yłeżynska Hendrychów na Świ *-

e iika ,  chwilowo słynna idelina Boi­
ska, pp. Kalinowski. Dziewrulski, ,!ó- 
zefowicz, dyr W yleżyńsk. X. Szeh 
gowski Ludwig i inni, w liczbie 52, 
spełniała swoje zadanie w bardzo i 
coraz cięższych w aru n k ach  malerja) 
nycli. Do dnia dzisiejszego wyszło > 
niej 33 absolwentów, z k tó rych  Kat- 
manowiczówma, .). Utawska, Hleli 
Koszańska, zdobyły zasłużone uzna 
nie, a zapow iadające się świetnie ta­
lenty pp. Trocki i Jeśm an, pokn/a  
jeszcze światu, czego się w wdeń- 
skiem Konserwa lor jum  nauczyli.

Od 1926 r został zorganizowany 
komitet Bratniej Pomocy Słucliaczy 
K onserw atorjum , a przeniesienie do 
lokalu na Końskiej, ze stałą salą k o n ­
certową, podniosło jjoziom w ykła­
dów i możliwość ćwiczeń swobod 
nycli w w iąkszych z-ospołacli.

Przeniósłszy się do upatrzonego 
lokalu w sierpniu 1930 roku, ułworzo 
no tam 10 klas, mniejszych, dwie 
większe, dzierżawa wynosiła 1000 zł 
miesięcznie, co mogło być uskutecz­
nione tylko z pomocą subwencji Min. 
W yznań  i Ośw , Frekwencja z chwilą 
przeniesienia się do nowego lokalu, 
podniosła się do 285 nc/.niów, a m oż­
ność korzystan ia  z dobrej, al ustycz- 
noj sali, pozwoliła na częstsze produ­
kowanie się młodzieży na estradzie 
i oswajanie  jej z w arunkam i konce r­
tów. Zaznaczyć przy tem należy że 
tamże skoncentrow ał się leż i ruch 
koncertowy, bowiem przyjeżdża jacy 
artyści zwykle tam się dają słyszeć

7 arlystvezno-społe< znyeh poczy­

nań Konserwator jum. należy w ym ie­
nić w ciągu tego 10-lecia: obchód 75 
Iccia śmierci -Chopina w 1924 r. Cykl 
pięciu koncertów1 kam eralnych  w yko­
nanych przez profesorów Konserwa­
torium  w 1926 r.. Koncert pbświętoo 
n y , twórczości Szuberta w 1928 roku. 
Wielki koncert zespołowy w 1931 r. w 
w ykonaniu chóru. orU icsln  i soli 
stów szereg audyeyj muzycznych z 
prelekcjami, występy solistów1, o rk ie ­
stry, na porankach  dla dzieci i t. p. 
Pozatem  K onserwator jum  brało u- 
dział w koncertach zbiorowych w 
„Lutni \  w obchodził M oniuszkow ­
skim. w ogólnopolskim popisie ucz­
niów1 w W arszawie w 1931 r. kiedy 
prof. h imonlt-.laeyiunya i jej liczeń 
Z^ygnuml .reśinian zbierali zasłużone 
ta liry, oraz odznaczony1 honorowym 
dyplom em  występ p Kalmanow iczów 
ny (z klasy prof, Ceeyiji' Krew er), w 
wdedeńskim konkursie  pianistów v 
1933 roku. Niepodobna zapomnieć, że 
tak uczniowie jak i profesorowie, 
zawsze najchętnie j śpieszą o f ia row a '1 
swe siR na każdą społeczną potrzebą 
artystyczną dla celów1 filantropijnych 
luh dla uświetnienia koncertu  am alo 
ró w .

Pochlebna opili ja w yrażona przez 
wizytatorów m inis ter ja lnych  i przez 
miejscową prasę, dają dostateczny 
obraz zasług tej uczelni i jej kierów 
nikow. Niestety, musi ona wra lc z y  7 
ciągłemi trudnościam i natury  f in an ­
sowej. Zasiłek Funduszu  Kullury n a ­
rodowej, został użyty na zakupienie 
dwóch torlepjanów . i zapoczątkow a­

nie bibljoleki. k i lkakro tny  zasiłek Ma­
gistratu  usiał, s typendjum  funduszu 
K, N. z bieżącym rokiem się urwało, 
pozostaje jeszcze jcdyTiie subwencja 
Ministerstw a W R i O. P.

Pom im o tej stałej lecz nieokreślo 
nej w term inach  i kw otach pomocy. 
K onserw atorjum  pracuje  deficytowa), 
główmie z powodu wielkich ohęiążea 
w opłatacti Kasy Chorych. Z lIPP i t. 
p Te trudności zeszły się z w y n a j ­
mem lokalu na Konskiej i z ogólnym 
kryzyesem, eo pociągało za sobą /. 
jednej s trony zwiększenie wydatków1, 
z drugiej, zmniejszenie możliwości 
płatniczych uczących się. Dyrekc ja 
K onserw atorium  idąc po linji daleko 
idących ulg. dochodzący cli, odnośnie 
do wojskowych, do darm ow ych w y­
kładów. obciążydo swój budżet bardzo 
silnie, a cofnięcie opłat za dzieci nrzę 
dmków1, było dla 1 ej szkoły jak i dla 
bardzo wielu p ryw atnych  zakładów1 
ciosem najdotkliwszym.

To też bieżący rok 1933-34. dzio 
sięciolecie szkoły, jest m om entem  
wzbudzającym  yyielkic obawy1 o dat 
sze losy uczelni. Miejmy nadzieję, ?.c 
czynniki m iaroda jne  i ludzie którz 
jak p. m arszałek Raczkieyyicz i prof. 
Lorentz , okazali lyle życzliwości wT 
Iworzeniu szkoły, obsługującej yyszysl 
kie północno-wschodnie yyojewódz- 
łyva. i teraz me pozostayvią jej bez 
poparcia, ale użyją swego yvpłyyvu 
by jej zapewnić racjonalny  rozwoj 
Bowdem istnienie szkoły1 muzycznej 
to nietylko rozwYój talentów i p o d n ie ­
sienie poziomu artystycznego w ca-

łem mieście to również przygotow a­
nie do zarobkowuaiiia całego zastępu 
młodzieży, wśród k tóre j  czasami znaj 
du ją  się w irtuozi. mogący osiągnąć 
.-ławę yvszechśy\ iatową, a inni znajdą 
kayyaiłek clileba yv dziedzinie m uzycz­
nej. k tó ra  mimo gramofonu, pniefo 
,nu, radja i t. p. mechanizmów, jednak 
istnieje jeszcze, na szczęście!

Dyrekcja Konserw atorjum  w yda­
ła z okazji 10-lecia broszurę starań  
nie opracow aną i podającą  fotograf je 
profesorów i profesorek, fnie widzi 
m y wśród nich zasłużonej tak b a r ­
dzo w1 kulturze pieśni w Wilnie i na 
prowincji p. Gawrońskiej, k tó ra  n ie ­
stety zapew ne z powodów oszczęd 
nościowycli. nie za jm uje już w Kon- 
sejwyatorjum stnnowdska nauczyciela 
śpiewu). Podobizny absolwentów1 u 
kazują nam  naszycli m łodych utalen 
townnych artystów1, k tó rym  icli uczel­
n ia  życzy w1 to 10-lecie jak nnjwiel. 
szej sławy i powodzenia

W iem y w Wilnie jak  dalece pro 
fe.sor.Mwo K onserw atorjum  pracuje z 
oddaniem  i często z poświęceniom, w 
jak trudnych  w a runkach  stara się u 
trzymać Dyr. Wyleżyński wysoki po­
ziom szkoły jakim pierwiastkiem 
kultu ry  jest m uzyka w życiu m iasta 
i jego mieszkańców. To też życzenia 
pomyślnego w ejścia z kłopotów to ­
warzyszą w dniu  dzisiejszym wszyst­
kim w spółpracow nikom  Wileńskiego 
Konserwator jum. H. R.

—nOo—
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Wystawa Eniarsko • wełniana i zjazd 
tkaczek ludowych w Oszmianie.

Powołanie Okręgowej Komisji 
Konserwatorskiej w Wilnie.

W dniu 30 ub. miesiącu nastąpiło 
uroczysto o twarcie pierwszej w ysta­
wy Iniarskiej i wełniawej w Oszmia- 
nic. zorganizowanej przez Związek 
P ra ry  Obywatelskiej Kobiet oraz 
pierwszy zjazd tkaczek ludowych, 
zorganizowany dzięki inicjatywie p. 
p rem jerow ej Prystorowej. Zjazd miał 
na celu fachowe instruow anie tkaczek 
wieśniaczych przez przybyłych z V d- 
na  pre legentów : p. inż. Petraszkiew i- 
cza i dyrek to ra  centrali przemysłu lu­
dowego w Wilnie p. Bendycha.

Na uroczyste otwarcie zjazdu p rzy ­
była z Borek p. prana jerow a Prystoro- 
wa. O godz. 11 nastąpiło  otwarcie 
wystawy, przegląd i nagradzanie  v, \ 
s ław ionych prac  włościanek, zaś o g. 
1-ej dokonano olwarcia zjazdu.

Zjazd otworzyła p. dyrektorow.i 
Łokuriew ska. w itając przybyłych goś 
ci oraz licznie zgromadzone tkaczki, 
zaznaczając, że dzięki niestrudzonej 
pracy p. P rystorow ej wyroby ludo­
we włókionicze zna jdują  coraz szer­
szy popyt w całym Jkraju. P re legent­
ka  stwierdziła, że dzięki staraniom  
Komitetu Opieki nad  Wsią Wileńsk j 
oraz n iestrudzonej pracy p. starosty 
oszmiańskiego Suszyńskiego —  tkac" 
ki k resów .,  w yrabia jące  tak piękne 
w yroby lniane, zna jdują  rynek odbior 
czy wyrobu w arsztatów  swoich w ca ­
łej Polsce. Następnie przemówiła p, 
p rem  jerow a Prystorowra, podkreśla­
jąc, że głębokie, przywiązanie do wsi 
wileńskiej i zaufanie, jakiem wieś w i­
leńska ją darzy, jest najm ilszą p o ­
dzięką za pracę.

Dział instruk torsk i w czasie z jaz­
du prowadził agronom  powiatowy 
inż. Teseeki. szeroko omawia ja r  tec h- 
l.ikę lnu oraz inż. Petraszkiewicz, f a ­
chowo poruszając spraw ę obróbki 
Jnu dla rynków zbytu.

Dyrektor Bendycli omówił lechm 
czną stronę tkactwa, wyrób na jbar 
dziej pokupnych  gatunków  tkania  
lniarskicb, udzielając równocześnie 
fach o w y ch  i rzeczowych porad inda 
•gującyni go tkaczkom.

Zkolei nastąpiło  rozdanie nagród, 
z k tórych  pierwsza w postaci warszla 
tu tkackiego przypadła Zofji Matwiej

Kto chce
szybko  i la lw o  pozbyć  się z ap a rc ia  i jeg'J 
sk u tk ó w ,  ja k  n ies traw ności ,  bó lu  i zaw ro tu  
głowy, mdłości,  zgagi wzdęcia  b rzuclia  i t p 
po w in ien  na tychm ias t  z a o p a t r z y  sit; w  Kas- 
k a r y u ę  Lepiance. Sprzedaż  v ap tek ach .  Ce­
ny  zniżone. F la k o n  (80 pig.) I zt. to re b k a  

(5 pig.) 40 gr.

kownie. Prace wyróżnione nagro 
dzone zostały dyplomami, które otrzy 
m ało  k ilkanaście osób.

Zaznaczyć należy, że prace tka­
czek wileńskich zyskiwać zaczynają 
popyt na coraz to szerszych tynkach  
k ia jow ych  (m. in. d> rekcja monopolu 
solnego ztiopalriije się w worki wy­
robu  wiejskiego wileńskiego tk ac t­
wa). przez co drobiu1 gospodarstw u 
wsi wileńskiej znajdują pomoc w7 cięż 
kicj dla gospodarstw  rolnych chw.iTi.

W yroby tkackie coraz inlensyw 
niej ruguj:! ze wsi wileńskiej bawel 
nę, sprowradzaną z zagranicy co przy 
czynią się w znacznej mierze do wzbc 
gacenia gospodarczego tutejszej wsi

Hasło rzucone przez gen. Żeligow 
skiego jZ iem ia  nasza powinna nas 
naka rm ić  i odziać '1, podjęte przez 
Związek Pracy Obywatelskie) Kołiiet 
zaczyna w daw ać plan.

W rezolucjach zjazdu postanow io­
no wysłać depesze do p. p. m inistrów: 
Nakomec zntkoff-Klitko wskiego oraz 
gen. Sławoj-Składkowskiego, dzięku 
jąc za zainteresowanie się i opiekę 
nad tkactw em  wileńskicm.

J ak  się dowiadujem y, p. w ojew o­
da wileński, w porozum ieniu  z p. w o­
jewodą nowogródzkim, utw orzył O k ­
ręgową Komisję Konserw atorską v  
Wilnie. W  skład jej powołani zostali: 
prof. Ferdynand  Ruszczyc, prof. I.u 
d om ir Slendzinski, Michał Brens;-- 
tejn, prof. M arjan Morelow ski. arty 
sla-malarz Jerzy Hoppen, ks. dr. 
P io tr Śledziewski, inż, architekt Ste-

Józef Żmigrodzkifan Narębski. inż. 
z Nowogródka. Z urzędu w skald K< 
nnsji wchodzą: pp. wmjewodowie w i­
leński i nowogródzki i konserw ator 
okręgowy dr. Lorenlz. Terenem  dzia­
łalności Komisji będą województwa 
wileńskie i nowogródzkie. Powołanie 
Komisji w tym składzie dokonane z.) 
stało na okres trzyletni od 1 grudnia 
r b. do 30 listopada 1936 roku.

Rzemieślnicza spółdzielnia eksportowa
Zamówienia z AngIJi i Holandjl.

' t rw a jące  od szeregu miesięcy 
prace  nad zorganizowaniem spół­
dzielni eksportow7ej. k lóraby je ­
dnoczyła wszystkie rodzą ji rzemiosła 
zostały przed kilku dniami uwienezo 
nt pom yślnym  rezultatem. Spółdziel­
nia laka już się zorganizowała i m ie ­
ści się w lokalu Izby Bzemieślnic u  i. 
Zadaniem  i celem spół lzielni będzie 
p rodukcja  wyrobów rzemieślni­
czych na eksport zagraniczny.

Przy tej sposobności należy zaz­
naczyć, że ostatnio walońska Izba l i te

mieślnicza otrzymała szereg bardzo 
jioważnycb i najzupełniej już skon­
kretyzowanych zamówień na dosta­
wę do \n g l j i  wyrobów siolarst ich. 
P race  nad w ykonaniem  tych zam ó­
wień zostały podjęte.

Niezależnie od powyższego iesl 
bliskim  sfinalizowania um ow a z im 
porteram i holenderskimi na dostawę 
do Holandji jednego z ar tykułów  be 
dnarskich . J ak  nas in form ują źród­
ła m iarodajne zamówienia te m ają  
sięgać m iljonowej sumy.

Obchód 10-cłoiecia Konserwa- 
torjum Muzycznego w Wilnie,

Dziaj dnia 2-go grudnia, Kon.ser- 
w7a lorjum  Muzyczne w Wilnie obeho 
dzi 10-lecie swego istnienia. Program  
obejmuje: o godz. 9 rano  — nabożeń­
stwo w kościele po-Beriiardyńskim 
o godz 8 w7. —  Koncert Jubileuszowy 
w7 sali Konserw atorjum  w wykonaniu 
absolwentów tej uczelni: o godz. 11 
w7 —  Wspólna kolacja (według zgło­
szeń w sekretarjac ie  Konserwator- 
jum  od godz. 4— 7. Tek 16— 88).

Sanna w północnych 
piwlatach Wileftszczyzny

W  północnych powiatach Wilcu 
szezyzny notow ane są większe opady 
śnieżne V\ okolicaclt Dy,winy i Drtti 
jest już sanna W  rejonie Drtti i Drys- 
sy panow ała wczoraj silna zadymk i 
śnieżna.

I pogranicza.
UJECIE PRZFMYTNIKÓAA „ŻYWEGO 

TOAAĄRU’’.
Z Alołodccziia donoszą, że na terenie  

gm iny iw ien ieck ie  j zatrzym ano 3 osobników , 
wślród kłóryeh znajdow ał się znany oszust 
M ikarow. trudnii|ej się przem ycaniem  „ży 
w ego łow arii” na teren Rosji sow ieck iej. O- 
sobniey ei zam ierzali sk łon ić grupę w łościan  
do w yjazdu na roboty sezonow e aż na 
kryin . T ranzakcja z w łościanam i nic dosz­
ła doskutku. trojkę oszustów  aresztow ano

W obawie przed porwaniem.

Sromotna kompromitacja złotego cielca.
Proces o próbę przekupienia sędziego Śledczego.

Ręce i nogi.
W czoraj pod Trokam i znaleziono pijane  

nego Z. H arasim ow iczu, który upił się  na 
ebrzrinaeh i w racając do dom u wpudl do 
śn iegu i przespał tak całą noc.

Na szczęście H arasim ow icza zdołano oeu  
cić. Ma on tylko odm rożone eęrc i nogi.

KURJER SPORTOWY
HALLO, TU A. Z. S.

W s o b o n , d n ia  2 g rudn ia  1933 r. w nowo 
o d re m o n to w a n y m  lokalu  A. Z. S„ ul. św . ,!ań 
ska, Gmacli Główny AZS. odbędzie  się inau  
g u ra c ja  lo k a lu  i sezonu  spor tow ego  AZS 
o raz  h e rb a tk a  zap o zn aw cza  członków i syni 
p a ty k ó w  AZS. Szereg n ieb y w ały ch  a l ra k cy i  
P rz y n o śc ie  p an to f le  g im nastyczne .  Odbędą 
się m ecze  s ia tków ki  d la  gości np .:  z w o ln i  
n icy  tanga  k o n t ra  z w olenn ikom  m az u ra .

A więc pamiętajcie;"»sohota. lokal A. Z. S. 
godz 20.

S iro je  dowolne .

TltOjĘA OSKARŻONYCH.
Przed Sądem Okręgowym  w W iło ie  stn- 

jię li wczoraj: fanrykant z Łodzi Cliaim Sze 
reszew ski lat 50-eiu, M ichel E idellieit —  no 
stryfikant W ydziału Lekarskiego U. S. Ii. 
łat 2!) i n iejaki Borys Alper lat 39. Dwaj 
pierw si —  fabrykant i noslryfikant byli 
oskarżeni o „udzielenie aplikantow i sądo  
wem u K onradowi O kuliezow i korzyści m a ­
jątkow ej w postaci 2.500 zł. w zam iarze prze­
kupienia okręgow ego sędziego śledczego B o­
lidami K aw eckiego do naruszenia obow iązku  
służbow ego przez zw oln ien ie  za kaucję bez 
uspraw ied liw ieniu  praw nego w ięźn ia śiedez! ■ 
go, studentki m edycyny II. S. B. H aliny Szi 
reszew skiej w  celu u łatw ienia  jej ucieczki 
z granie P o lsk i’-. A lpcrowi zarzucano, że w 
tym że czasie t. j. od 28 w rześnia do 4-gn 
października r. b. udziela ł im pom ocy, dzi-i 
łając z chęcią zysku.

TATA I NARZECZONY CISNĄ SPRĘŻYNY.
P oniew aż spraw a ta dobrze jest znana  

naszym  czyteln ikom  z rclacyj o przebiegu  
śledztwu, przebieg jej podam y krotko. W 
inarru w W iln ie aresztow ano studentkę me 
dycyny U. S. B. H alinę Szereszew ską pod ej 
rżaną o działalność w yw rotow ą. O sadzono  
ją w w ięzien iu  śledezem , poniew aż zaelio  
dzila obaw a, że m oże uciec zagranicę. O jciec 
jej, znany i zam ożny fabrykant łódzki, gdy 
się dow iedział w jaką „aw anturę” wplatała  
się  córka, przybył niezw łoczn ie do WMiia i 
rozpoczął skarania, by w ypuszczono ją z wie  
zienia za kaucją. W zabiegach tych dopo­
m agał mu intensyw nie, naw et bardzo inl.-n 
syw m e, to jest tak, jak to m oże zakochany  
m łodzieniec— narzeczony uw ięzionej, pan Ej 
delnert. Tatuś i kandydat na zięcia  poru­
szy li w szelk ie  sprężyny. Jak lo  dalej było 
opow iedzą nam św iadkow ie.

SĘD zlEM U  KAWECKIEMU I PROKURATO 
ROW f PIOTROW SKIEMU CZYNIONO PO 

ŚREDNIO ALUZJE N1EN1ĘŻNE.
Okręgowy sędzia śledczy p. K aw ecki, 

zeznający w charakterze św iadka, m ówi, że  
po aresztow aniu  Szereszew skiej, której spra­
wę prow adził, zgłaszano się  do n iego kilku 
razy, by zw oln ił ją za kaucją. Po pewnym  
czasie, kiedy zabiegi te nic dały rezuitalu , 
zg łosił się  do p. sędziego Kawreekiego nie  
jaki B ogucki, znajom y jego, i w czasie roz 
m ow y zapraszał go na kolację z ojeem  Sze- 
reszew skiej i w spom inał o m ożliw ościach  
korzyści inatcrjulnej. Mówrił dw uznacznie o 
1900 lub 2000 złotych. Sędzia K aw ecki pro­
pozycjom  tym  dał należytą odprawę.

N astępnie p. sędzia K aw ecki m ówi, i" 
w iceprokuratora Sądu O kręgow ego pana Do

m inika P iotrow skiego również spotkała po 
dobna propozyeja. Do teściow ej prok. P io  
troW skicgo zgłosiła się  n iejaka Sara Jarobi, 
interesow ała się  spraw ą Szereszew skiej i włó 
w iła, że, pom agając Szereszew skiej, m ożna  
zarobić. W ykorzystane były także w szelk ie  
znajom ości. Do prok. P iotrow skiego  przy­
szła pew nego dnia b. sekretarka AAydzialu 
Praw a i Nauk Społecznych U. S. B„ p. T e­
resa F alkow ska, znająca go jeszcze jako  
studenta, i prosiła gorąco o Szereszew ską, 
m otyw ując swą prośbę tein, że k iedyś ro ­
dzina Szereszew skieh  w yśw iadczyła  jej dużą 
przysługę.

PO SPRĘŻYNACH —  SPRĘŻYNKI.
N astępnie p. sędzia Kawecki zeznaje, że 

z propozycją „zarobku” spotkał się  lakżc  
jego  aplikant p. Konrad Okulicz. U tym wv 
padku działał jako pośrednik Alper. P. -,ę- 
dzia K awecki jest z p. Okulirzcm  w stosu n ­
kach koleżeńskich . P ew nego dnia p. sędzia  
K awecki spotkał p. O. na korytarzu wzbu 
rzonego. P. O. zapytał p. sędziego:

—  Czy znasz spyawę Szereszew skiej?
A na to p. sędzia K awe, ki:
—  A ile tob ie zaproponow ano?
AA tedy p. O. opow iedział p. sędziem u o 

propozyejaeh łapów ki, które podsuw ał uiu 
Alper. Trzeba łu  nadm ienić, że Alper i pan 
O. są na ty. a znają się  dobrze z ław y szkół 
nej w Carskiem  Siole.

P. sędzia K awecki pow iadom ił o wszyst- 
kieni prokuratora Sądu O kręgowego. P . Ok u 
licz natom iast zain teresow ał się  icnii płrną- 
eem l zew sząd propozycjam i „zarobku” i po 
stanow ił dotrzeć do ich źródła. O zam iarze  
swym  poin form ow ał p. sędziego Kawce 
kiego.

Następny św iadek, kapelan w ięzienny ks 
Żarnowski, zeznaje, że i do niego przycho  
dziły jak ieś dw7ie panie i prosiły  o inlerw en  
eję w spraw ie Sz„ by ją w ypuścili za kaucja.

PROK. PIOTROW SKI ZBYŁ ZDAWKO- 
WEMI FRAZESAMI.

Prok. P iotrow ski zeznaje, że po aresztu  
wanin Sz„ była u n iego kilkanaście razy jej 
m atka. P ew nego zaś dnia do pryw atnego  
m ieszkania przyszła p. T eresa Falkow ska. 
K onferow ał z nią coś ze -10 m inut, a gdy p o­
słyszał z jaką prośbą przychodzi, „zbył zdaw  
kow rini frazesam i”. T eściow a m ów iła o wi 
zyeic  Jacobi i o tein. że w spom inała o w y ­
nagrodzeniu. Prokurator P iotrow ski odniósł 
wtedy w rażenie, że jak ieś czynniki robią 
w spraw ie Sz. specjalne starania.

PANI JACOBI PRAW IE NIC NIE W IE.
Pani Jarobi ośw iadcza, że  wt spraw ie te j  

prawic ,nic n ie w ie. Podczas w izyty u teś-

Y\ ezoraj wieczorem o godz. IB 
władze śledcze >\ ilua zaalarmowane 
zostały wiadomością, iż na 3 zaułku 
SzkapieriiYin dom Nr. 7 popełniono 
morderstw o.

Po otrzymaniu tego meldunku na 
m iejsce wypadku niezw łoeznie przy 
była połieja na oeeht z kierownikiem  
wydziału śledczego p. kom. Puchal­
skim , zastępcą wydziału i kierownr 
kami hrvgad, celem przeprowadzenia 
docnocizenia.

KTO ZOSTAŁ ZAMORDOWANY1 
Jak ustalono na miejscu, ofiara 

podstępnego mordu padł 29-ictni FI 
jasz Kałalnn, z zawodu fotograf, bez 
określonego mit jsea pracy, zain. e- 
słatnio w eliarakterzt sublokatora w 
mieszkaniu nr. f».

Juk wynika z zeznań domowników  
oraz oględzin miejscu wypadku —  
morderstwo popełniono przy nastę­
pu jary eh okolicznościach:

Około godziny 9.30 do mieszkania

Śniadanie  lwiątka.

Tragiczna śmierć myśliwego.
ZgtnąJ w norze lisiej pod zwaraml ziemi.

Z O szm iany donoszą o  n iezw ykłym  w y ­
padku, jaki m ia ł  m iejsce w okolicznych la- 
a ’j .  D w aj m yśliw i (zam ieszkali w pobliżu  

O szm iany) p. p. Butkiew icz i R ogiński, w ra­
cając w ieczorem  z polowaniu z m yśliw skim  
psem  natknęli się  na lisią  norę.

Stw ierdziw szy, że v norze tej znajduje  
się  lis , a n ie m ogąc go wy wabić z powodu  
zapadającego zm roku, zuikali norę. Następ 
l >n dnia -z sam ego rana obaj m yśliw i tnie

ii pow rócić do nory i ująć zw ierzynę. Ujnó 
w ill w  tym  celo  spotkanie na godz. 7 rano. 
Tym czasem  B utk iew icz łak  się przejął c ze ­
kającą go zdobyczą, i e  po bezsennie sp ędzo­
nej nocy , już o godz. 6 rano sam  się staw ił 
przy lis ie j n o rze ..1 tu w łaśn ie w ydarzyła się 
' rag.-dja: gdy ty lko B utk iew icz w lazł do n o ­
ry osypały się  zwały ziem i grzebiąc go pod  
sobą

Kałabina przyszedł jakiś niezuajum;. 
osobnik. W  pokoju pomiędzy przy­
byszem, a gospodarzem wywiązała 
się rozmowa, która, sądząc z podnie 
słonego tonu, w jakim była pro w a 
dzona. miała dość gwałtowny prze­
bieg.

Po stosunkowo krótkiej w jm bi 
ftie zdań, Kaiubiu, jak to zauważyli 
domownicy, z vf iełką niechęcią wło 
żył płaszcz i wyszedł wraz z niezna 
jomyin z mieszkania.

STRZAŁY Z TYŁU.
Nie zdążył jednak przejść kitka 

kroków, gdy z tyłu rozległ się huk sze 
regli strzałów rewolwerowych. Kała 
bui, trafiony w plecy, zachwiał się na 
nogach. Resztką sił zdołał jednak z 
okrzykiem „Zabili mnie! Ratujcie!” 
wbiec z powrotem do mieszkania, 
gdzie padł na ziem ie obficie brocząc 
krwią.

Na miejsce wypadku zawezwano 
pogotowie ratunkowe, którego lekarz 
slw ierdził już zgon.

SPRAWCY MORDU ZR1UGŁI.
W m iędzyczasie zanim domowni 

ey zorjentowali się sprawca czy też 
sjtrawey morderstw a (praw dopodob- 
nie było dwóch) zdołali zbiec. Zarżą 
dzony pościg był bezowocny.

Co do motywów7 zbrodni — pozo­
staje one narazić tajemnicą.

Powstałe przypuszczenie, że b jl  
to wypadek samosądu złodziejskiego, 
nie jesl prawdopodobny. Chociaż 
brał zamordowanego znany jest po 
licji jako zawodowy złodziej, to je­
dnak zam ordowany w7 kartotekach  
złodziei nie figurował i prowadził 
spokojny tryb życia. Prawdopodobnie 
więc tło zbrodni jest zupełnie inne. 
W ykaże to zresztą dalsze dochodze­
nie. (Pł­

ciow ej prokuratora fM otrowskiego m ów iła  
tylko o kaucji. Pośrednikiem  w tej spraw ir  
była i. litości.

PAN BOGUCKI SPEŁNIŁ PROsBĘ  
JAKIEGOŚ „ŻYDK V”.

P. K onstanty B ogucki, siarszy , poważny  
m ężczyzna, m ów i, że interw cnjując u sę 
dziegn K aw eckiego w spraw ie wypuszczenia  
Sz. za kaucję sp ełn ił ty lko prośbę jakiegoś 
Ż$dka, który go zaczep ił w Banku Ziem  
skini.

— A czy Żydek ten o b ieey u a ł panu ja-' 
kieś w ynagrodzenie?

—  M ówił, że  da na rozchody...
—  Znał pan przedtem  tego Żvdka?
—  Nie.
—  A co 011 roili w banku?
—  Stara się o udzielan ie' pożyczek.
PROK. GIEDROJC: — To chvba pan jego

znal?
—  Nie. '
PROK. GIEDROJC: —  No, jakżesz nie 

znać Żyda, k lóry wy rabia innym  pożyczki!
Pan B ogucki w zrusza ram ionam i.
Pani Teresa F alkow ska zeznała, że prosiła  

prokuratora P iotrow skiego  o w zględy d l!  
Sz. przez litość  dla o jcow sk iego bólu S z c r . 
którego zna przygodnie, a kióry ją prosił
0 pom oc w sw em  nieszczęściu.

WSYPA.
Jak w idzim y z zeznań pop-zednieh  śwind 

ków złoto, które ma zdolność pokonyTwaiiia 
w szelkich naw et n iedostępnych przeszkód, 
w tym wypadku nie n ie m ogło zdziałać. Za 
biegi jednak nie ustawały.

Aplikant sądow y p. Konrad Okulicz z- 
znaje, że jego kolega szkolny z Carskiego  
Sioła Alper w dniu 28 w rześnia zaezął d > 
kuezać mu propozycjam i zarobku w zn biz 
ku ze sprawą H aliny Sz. Zaproponow ał mii 
(sła ło  jiię ło na ul. Alśckiewjcza) 15 tysięcy 
złotych do podziału i zaznaczył, że Sz. po 
yyyjśeiu z w ięzien ia  opuści Polskę. W yraził 
się  przytem , że nie pow in ien m ieć żadnych  
skrupułów , poniew aż rv spraw ie tej będzie  
„w szystko jedno ktoś przekupiony'.. Po roz 
m ow ie z p. sędzią K aweckim  na korytarz.u, 
p. O kulicz zdeeydoyyał zdem askow ać Alprra
1 ni< mieć w7 stosunku do niego żadnych  
skrupm ów . Uw ażał, że propozyeja łapów ki 
zw alnia  go z ohowiązkóyy koleżeńskich . Pan  
O kułiez zgodził się  pozornie na pośredni 
ezen ie w przekupieniu sędziego K. W dniu  
4-go w rześnia pan O. poszedł do m ieszkania

Alpera, gdzie czekali na niego tatuś i na­
rzeczony Sz. z pieniędzm i. Pan O. powi.i 
doinil przedtem  W ydział Śledezy o swoim  
kroku i uzyskał dw óełi w yw iadow ców , któ­
rzy m ieli w ejść do m ieszkania Alpera wkról 
ee po w ejściu  do niego pana O. W ywiadów  
cy nie weszli jednakże do m ieszkania. Pan O 
nie m iał zam iaru brać pieniędzy, lecz wobec  
błędu wyw iadoryeów znalazł się  w sytuacji 
bez w yjścia. W ziął w ięc 2500 zł. i w ysław ił 
w el.sle  gw arancyjne, które m iały być zde  
ponow ane u rabina do ch w ili zw oln ien ia  II. 
Sz. Alper yy tym czasie w hiegi do pokoju  
ze słow am i:

—  W sypaliśm y się, tam stoją agenci..
Pan O. w yszedł z m ieszkania Alpera, dał 

znać yvy w iadow eoin. by aresztow ali jegomn- 
śeiów  1 udał się  do TH koniisar jatu P. P . 
gdzie z łoży ł p ieniądze, otrzym ane od ojca 
II. Sz.

AA len sposob pow stała spraw a o usi 
łoyyanic przekupienia sędziego śledczego.

HAI.INA SZ. BEZ WYZNANIA.
W liczbie św iadków  figurow ała dopro­

wadzona z w ięzien ia  H alina Sz. Jest to w y ­
soka dość ładna m łoda panna. W cale się 
nic należy dziw ić jej narzeczonem u. H alina 
Sz. podała się  za bezw yznaniow ą.

CO MÓWJĄ OSKARŻENI.
O skarżeni do winy nie przyznają się. 

Tata i narzeczony tw ierdzą zgodnie, że my • 
śle li o uw oln ien iu  H aliny Sz. drogą legalną  
przez z łożen ie  kaucji. Całą zaś h istorję o 
łapów ce stw orzył Alper. On to podsuwał 
m yśl przekupienia, on to nawet groził re­
presjam i, jeżeli n ie złoży się  żądanej suiny.

Alper wypiera się  w szystkiego. Pow iada, 
Że była m owa tylko o kaucji.

PBZEMOWTEN1A STRON
Prokurator G iedrojć popierał oskarżenie  

w stosunku do w szystk ich  oskarżonych. A\ 
długiem  przem ów ieniu uzasadniał w inę ta­
ty, narzeczonego i pośrednika.

Obrońca Szercszew skiego, ince. C zerni­
chów , prosił o un iew innię sw ego kjyenta i 
krytykow ał postępow anie p. Konrada Oku- 
licza. Mec. Szyszkow ski, broniący narzeczo­
nego, w skazyw ał na Alpera, jako na jedyne  
go w inow ajcę. Mcc. K ulikow ski, obrońca Al 
pera, udow adniał, że to w łaśn ie „narzeczo­
ny"’ jest prom otorem  w szystkiego.

W yrok będzie ogłoszony dzisiaj o godz 
10-tej. AYłi d.

CC„Zmartwychwstał
po dwdch latach rzekomej śmierci w kłach wilków

Przed paru dniam i polio ia zatrzym ała w 
okolicy N iem enezyna pew nego m ężczyznę, 
klóry nie posiadał żadnych dokum entów  i 
nie chciał podać sw ego nazw iska. R ów nież  
nie m ógł w ytłum aezvć skąd ma przy sobie  
400 zi.

D oprow adzony przez policję do W ilna w  
dalszym  ciągu nie cheiu i w'ymlenić sw ego  
nazw iska, tw ierdził jedynie, że nie popełn ił 
żadnego przestępstw a, przeto m usi być zw oi 
iiiony.

Policja była w k łopocie, co z tym  oso b ­
nikiem  robić. Na w szelk i w ypadek zajrzano  
do album u zagin ionych . I oto  stw ierdzono, 
że zatrzym any pochodzi ze Stoiinn. nazywa

się M orducli Git, im an. ma lal 45 i zaginał 
stam tąd przed dw om a laty.

AY kilka dni po jego zagin ięciu znalezio ­
no w lcsie  poszarpane i pogrvzione przez 
w ilków  zw łoki ludzkie, wobec czego sądzono  
że są to zw łoki Gitelmana.

Zapytany o pow ody sym ulow ania  za:'i 
nięcia  Gitelman ośw iadczył, że doznał od I-i 
dzi w icie przykrości, przeto postanow ił u- 
krywać się  w lasach i błąkał się  lam przez 
dwa lala.

Policja ustala ezj ło  'było jedynym  i istot 
nym  pow odem  jego ukr> w ania się. Obecnie 
G itelm ana przesłano pod ,-skortą do Stoiinn.

W  zw iązk ą  z szerzącą  się w Am eryce  e 
p id em ją  p o ry w a n ia  dzieci , zd ję ło  w urządy.ic 
p o l icy jnym  w H ol lyw ood  odcisk  p a lu s z k i  
l ia jm łodzsze j  „gwiazdy  n a  a m e r y k a ń s k im  
f i rm a m en c ie  f i lm ow ym  Baby le Ray, z n a n e j  
i w Polsce z f i lmu w  k tó ry m  „w ystępu je”  
r azem  z Chevalierem .

R A O J O
W ILNO.

SOBOTA, dn ia  2 g ru d n ia  1033 r.
7 LiO: (.zaś, 11.40: P rzeg ląd  prasy . 11.50. 

Muzyka z płyt,  11.57: Czas, Muzyka, 15 25- 
W iad .  o eksporcie ,  15.30: Giełda roln. 15.40: 
Chwilka  s trzelecka , 15 50 Melodje  opere t  
kow e  (płyty), 10.00: Audycja  d la  ch o ry ch ,  
16.20: Pieśni,  16.40: F ra n c u sk i  17.00: TratT- 
tunn jt t  nabo żeń s tw a  z O s tre j  B ramy, 18 00: 
ą la ję jm i ic a  s ta ry ch  ksiąg  19.00 Program  
na  niedziele, 19 05: T ygodn ik  i ilewski, 19 20 
Rozmaitości,  19.25: K w ad ra n s  liter.,  19.40 
Sporl,  19.45: Rozmaitości ,  19.47 D zienn ik  
w ieczorny, 20.00: K w ad ra n s  a k ad em ick i ,

-20.15: O bchód  10-kcia  K o n serw aio r ju in  Mu 
zycznego w Witni,- (Trunsin. z sali k o n c e r to  
w ej Konserwa!.) ,  1) P rzem ów ien ia .  2| St 
Moniuszko —  F w e r lu r a  . .Bajka’0 (ork. Kon 
serwal.  pod dyr. A dam a W yleżyńsk iego)  3; 
2 p ieśni:  a) F r ie m a n n  —  Oczekiwanie ,  1>; 
G rossm au — M azurek  odśp. J ad w ig a  Zwi- 
d ry n ó w n u ,  absolw. Konserw at. ,  4i L u d o m ir  
Różycki Koncert  fo r tep ianow y  w wyk 
Heleny IIIeb-K oszańsk ie j  (fortep.)1 i o rk .  Kon 
reswat.  pod d y r  A. W yleżyńsk iego .  21.20- 
k o n c e r l  chop inow sk i .  22.00: Godzina życzeń 
(płyty), 23.05 Muzyka taneczna .

NT45DZ1FLA. dn ia  3 g ru d n ia  1933 r
8,00: T ra n s m  n ab o żeń s tw a  w Kaplicy w 

Ostre j  Brumie, 9 00: Czas, 9.45- M uzyka  r 
plyl 10.30: T ran sm  o tw arc ia  I Z jazdu  O ś ­
wiaty Z aw odow ej  w W iln ie ,  11.30: M uzyka 
z płyt 11.36: Odczyl misyjni,  11,57: Cza* 
12.05: P ro g ra m  dzienny, 42.10: Koni. melec r , 
12.15: P o r a n e k  sym fon iczny  z F i lhar in . ,  13.00 
Po g ad an k a .  13.15- D. c. p o r a n k u  symf.,  14,00- 
T ran sm .  m eczu  p i łk a rsk ieg o  Po lska  —  Niem 
cy, i 4,10: A udyc ja  dla wszystk ich ,  15.00: ..O 
z im owem  żyw ien iu  k ró w  m le c z n y c h ’, 15.20 
T ran sm .  f in a łu  m eczu  p i łk a rsk ieg o  Po lska  — 
Niemcy, 15.50: M uzyka p o p u la rn ą ,  16.00: Au 
dy c ja  weso ła  d la  dzieci 16.30: W nlce  B rah in  
sa. 16.45: W iersze  Marji  Znatowicz  - Szcze 
pań sk ie j .  17.00: „H ig jena  w życiu dz iecka  , 
17.15' A udyc ja  ze Lwowa, 17.55: K o m u n ik a t ,  
18.00. S łuchow isko ,  18.40: Recita l  „piewaczy, 
19.00: Codz. ode pow 19.00: ,Rodowod) na j  
większych b ib l jo tek  p o lsk ich ”, 19.25 R o z ­
m aitośc i,  19.30: R a d jo ty g o d n ik  d la  m łodz  e 
ży, 19 tu: P r o g r a m  n a  pon iedz ia łek .  19.50 
Koncert  solistów, -20.25: Koncert ,  20.50.
Dzień wiecz.. 21.00- Odczyt; ‘21.15: W eso ta  
lala .  22.25: M uzyka  łan.

.*1 W  NKI I f tA B JO W ę
D Z1ESIĘCIOLEC1L KONSERAY ATOR.1I M 

M lZ Y C Z N E G O .
Dzisiaj  o godz 20,15 rozgłośnia  vilcńska 

t r a n s m i tu je  z ia l i  K o n s e rw a to r ju m '  w Wił 
nie u ro czy s t j  k oncer t  z okaz j i  dziesięciole 
eia  n a sze j  uczelni m uzycznej .  W  w y k o n a n iu  
p ro g ram u  złożonego z u tw o ró w  m uzyk i  po,- 
skiej,  b ie rze  udz ia ł  o rk ie s t r a  pod  dyr.  Ada­
ma Wę leżynskiego o ra z  pp. J ad w ig a  Zwid 
ry n ó w n a  (śpiew) i H elena  Hiob K oszańska  
(fo r tep ian)  ja k o  abso lw en tk i  wileńskiego 
Konserw a to r jum .

AUDYCJE DLA CHORACH.
O grom ną  p o p u la rn o śc ią  cieszą się w śród  

rSdjosłuehaczy ,  z łożonych  n iem ocą ,  rad iow i 
a u d y c je  d la  chorych ,  p ro w a d zo n y c h  przez  
ks. Rękasa ze k-wowa. Dodają  one o tuchy  
i p o d t rz y m u ją  na  du ch u  tys iące  ludzi,  zn ę ­
k a n y ch  ch o ro b ą .  Kole jną  audyc ję  tego r o ­
d z a ju  n a d a  rozg łośn ia  w i leńska  w sobotę
0 godz. 16. W godzinę  późnie j  t r an s m i to w a n e  
będzie  n ab o żeń s tw o  z  Oslre j  Brauiv.

POGOTOAY1E fiA D JO W E  CZlfW A.
Zbliża się o k re s  św ią teczny,  w  k tó ry m  

ra d jn s iu ch acze  będą  mieli więcej czasu  niż 
zwykle  na  ob co w an ie  z rad jem .  Aby ta  p'z> 
jw nność  była  c a łk o w ita  na leży  zaw czasu  po 
myśleć o u sun ięc iu  p rzeszkód  w o d b io r - e
1 sp raw d z ić  odb io rn ik i  k rysz ta łkow e .  A\T tym  
celu w ys ta rczy  za te le fonow ać  do Po g o to w ia  
R udjowego itel. 12-14), i>tór,e- n a p ra w ia  b e z ­
pła tn ie  r a d jo a b o n e n to m  na  te ren ie  AVilna 
popsu te  d e tek to ry  i k rysz ta łk i .

44 tysiące za życie od Kasy Chorych.
Sensacyjne powództwo bez precedensu w Wilnie.

M ieszkanka in. W ilna pani Liiudynsku  
w ytoczyła  AATlcńskiej Kasie Clioi-yeh sensa- 
cyjne pod każdym  względem  pow ództw o c y ­
wilne.

Mąż pani L audyńskiej od dłuższego cza ­
su w alczył z zagadkow ą chorobą, która co ­
raz bardziej n iszczyła jego organizm . O gni­
sko tej eliorobj znajdow ało się  w drogach  
oddechow ych i w pilicach. Pan Laudyński. 
będąc urzędnikiem  Urzędu Ziem skiego w XI 
stopniu służbow ym , korzystał z pom ocy le 
karskiej w ileńsk iej Kasy Chorych. Yiostely 

l & j m H H K H N I

jednak w szelk ie zabiegi leczn icze n ie przy­
niosły poprawy w słan ie  choroby p. L. L e­
karze naw et n ie utngli z eałą pew nością  
postaw ie djagnozy. Pan L. przebyw ał spo  
eząlku w szpitalu zakaźny .n na Zwierzyńeu. 
a następnie w szpitalu  św . Jakóba. Leczył 
go oczyw iście  niejeden lekarz.

Pani Laudyńska zw róciła  się w reszcie  
do lekarzy pry w alnych, z któryeh j'eden (jak 
to tw ierdzi p. L.) orzekł, że pan I . chory 
jest na proinicnicę. Lekarz ten m iał także 
zaznaczyć, ze pana L. jakoby leczono nie

Wstrząsający wypadek na linji Uda-W ilno.
AYczoraj koło godziny 10 rano pociąg O 

sobow y, zdążający z. Lilly do VA'ilna, mija- 
jąe przejazd koło Bastun wpadł na furm an­
kę, w której znajdow ało się  5 osób.

Skutki zderzenia były fatalne. Furm an­
ka została rozstrzaskana a pasażerow ie zna- 
ieźli się  pod kołam i pociągu. AA’szyscy zg in a  
liby na m iejscu, gdyby nie zim na krew ma 
szynisty- .który w ostatn iej chw ili zdołał za 
ham ow ać pociąg.

Tein niem niej jeden z pośród jadących fu ­
rą Antoni D rydow icz m ieszkaniec folw arki. 
AAołonówka został zabiły. Pozostali czterej: 
Jan Rusalew icz, Anna B iuikow a, Józef Ma­
karew icz (w szysey z folw arku AA'ołonówka) 
oraz H inda B lacharew lcz z AATerenow a zn 
stali ciężko ranni.

Rannych tym że pociągiem  przew ieziono  
do AATilnu, skąd karetką pogotow ia ra tu n k o­
wego przew ieziono ich w sianie bardzo cięż  
kim  do szpitala żydow skiego i niezw łoczn ie  
podano operacji.

Z pow odu tragicznego wypadku pueing 
przy był no AA ilna z godzinnem  opóźnieniem .

K ło zaw in ił w katastrofie nie zosfało na 
razie ustalone. Na m iejsce wypadku w yje­
chała specjalna kom isja śledcza.

W edług uzyskanych przez nas w szp ita ­
lu inform acyj stan ofiar wypadku jest weiaz  
zatrw ażający.

AV stan ie dw óch chorych w godzinach  
w ieczorow ych nastąp iło  znaezne pogorsze­
nie. (c)

w łaściw ie, a poniew aż choroba zrobiła d n ż . 
postępy, nic n ic m oże już pom óc. L audyń­
ski zm arł w K linice L itew skiej w AA ilnie.

I’. Laudyńska, opierając się  na orzecze­
niu lekarza pryw atnego, w yloczy la  K asie  
Chorych w AAilnie pow ództw o w  sum ir 44 
tysięcy złotych, zarzucając, że m ąż jej 
zm arł wskutek n ieum iejętnego leczenia. P o ­
dobny- zarzul w stosunku do Kasy Chory eh 
poparty pow ództwem  sądów em, jesł bez pre 
eedensu- w AA’ilnie.

Czy Kasa Clioryeh w AAilnie m ogła wy 
leczyć p. LaudyńsLiego czy nie? Oto pyta­
nie, na które Sąd będzie starał się  dać od 
pow iedź.

N a rozpraw ę będą pow ołan i w szysey le ­
karze Kasy Chorych ni. AA ilna, którzy leczy li 
ś. p. L. oraz biegli w osobach p, prof. Mi 
cliejdy i prof. S iengalew icza.

Oi cg łaj spraw a ta znalazła się  na w o ­
kandzie Sądu O kręgow ego w ydziału  eywil- 
ii! go. —  została jednakże odroczona w  celu  
zaw ezw ania dodatkow ych świadków

Należy dodać, że choroba prom ienicy, 
przedew szystkiem  trudna do rozpoznania, 
naw et w w ypadkach w łaściw ego leczen ia  od 
początku rozw oju —  w w iększości wypad  
kaeh bywa nieuleczalna. N abaw ić się  jej m o ­
żna przez jedzen ie ziarenek żyta zryw anego  
bezpośrednio z kłosa a a  polu. AYycieezkowi 
eze nieraz praktykują tę zabaw ę. W ŁOD
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K R O N I K A
D i i ś i  B alb iny  P.  M.

Jutro’ 1 N  A  dw F r a n c iszk a

W s c h ó d  s ło ń c a  —  ( .  7 m. 21 

? a e h ó d  ,  —  g. 3 m, JO

Spestrze2*Ria  Z a iu aau  M tteorolog |i  U.S.B. 
ar W.'nlł  z dnia 1 -XI 1933 roku.

C iśn ien ie  768
T e m p e r a tu r a  ś r e d n ia  —  fi
T e m p e r a tu ta  n a jw y ższa  — 3
T e m p e r a tu r a  n a jn iż sza  —- 14
O pad  —  ślad
W ia t r  pó tn .-w schodni
Tend .  — spadek ,  wiecz. wzrost
Uwagi:  p o c h m u rn o ,  po  p o łu d n iu  śnieg.

P rzew idyw any przenieg pogody w
dniu dzisiejszym  2 grudnia w edług PIM.

W  całym  k r a ju  rraogół c h m u rn o  i mgli  
sto. Gdzieniegdzie  d ro b n y  opad.  W  caągii 
d n ia  m ie jscam i p rze jaśn ien ia .  Na wschodzie  
u m ia rk o w a n y ,  p oza tem  fi-kki mróz. Słabe 
w ia trv  m ie jscow e.

D Y Ż U R Y  A P T E K .
D z i ś  w  nocy d y ż u r u ją  n a s tę p u ją c e  a p te k  -
P a k a  — A n toko lska  54, S iekierżyńskiego 

—  Zarzecze  20, Soko łow sk iego  —  T y zen h au  
r o w s k a  róg T argow ej ,  Sz a n ty ra  — L egjnno  
wa, Zasław.skiego — N ow ogródzka ,  Zając  z 
kowskiego  —  W śtołdowa.

O raz  R odow icza  —  O s t ro b ra m sk a  4, J u r  
k ow sk iego  —  W ile ń sk a  8, A ugu s to w sk ieg o -  
M ic k ie w k z a  8 i S apożn ikow a  —  róg Zawa! 
ne j  i S tefańskiej .

MIEJSKA
—  Leomszki przekształcone zo­

staną na płantaejc miejskie. D ow ia­
du jem y się, że m ag is tra t  postanowił 
zrezygnować z dalszego prow adzenia 
m a ją tk u  miejskiego Leoniszki, poło 
żonego tuż pod Wilnem. T eren zajmo 
w any przez ten nraj. władze m ie js­
kie przeznaczały  na  założenie oddzi.t 
łu  p lan tacyj miejskich, k tó re  w ten 
sposób znacznie będą mogły rozwi­
nąć  zakres swej działalności.

Realizacja tej uchw ały  nas tąp i r. 
dniem  1 kw ietn ia  r. prz.

—  Nowa malownicza ulica nad 
brzegiem W ilji. W czora j na  posiedź? 
n iu  k o leg ja ln tm  m agis tra tu  rozpałry  
w any  bvł bardzo ciekawy projekt, o 
pracow any  przez wydział drogowy, 
s tworzenie nowej ulicy bardzo 
m alowniczej bo nad  sam ym  brze­
giem Wilji i to na specjalnie u sy p a­
nym  wale Ulica ta ciągnęłaby się ró 
wnołegle do ul. Tadeusza Kościuszki 
aż do Pośpieszki, b iorąc swój począ- 
łek od więzienia wojskow na An- 
tokolu. Byłaby to jedna z najbardzie j 
m alow niczych w Wilnie ulic. chara- 
spodziewTać, że roboty nad  realizacją 
mi z p ięknym  widokiem  na Wilję.

Kosztorys robót został już w naj 
drobniejszych szczegółach opracowa 
ny. W ynaleziono również finansow e 
pokrycie  tego interesującego przedsią • 
' v?l^Cta
1 Jak  się d o w ia d u je m y ^ m a g is t ra t  
do spraw y tej ustosunkował się przy 
chylm e . w zw iązku z tem  należy się 
spodziewać, że roboty nad  retlizacją 
tego p ro jek tu  zostaną podjęte  już w 

najbliższych dniach.
—  Zm iana trasy autobusów  lln.ji Nr. 2. 

W o b ec  z am k n ięc ia  z p o w o d u  ro b ó t  k a n a b -  
zacy jn o  - w o doc iągow ych  ulicy Chełm skie j  
d la  ru c h u  ko łow ego a u to b u sy  linii  Nr. 2 
czasow o  k u r so w a ć  bedą przez T u sk u lan sk ą .  
D e ie w n i r k a  i S trzelecką  do k o sz a r

^  SPRAWY a k a d e m ic k ie
— Z Lefijonu Młodych U. S. B. W niedzi- 

lę  8 g r u d n ia  b. r. z eb ra n ie  d y sk u s y jn e  o 
godz in ie  17-ej w lo k a lu  w ła sn y m  przy  ulicy 
K ró lew skiej  5/22. Obecność  cz ło n k ó w  oh om i a 
zkowa.

—  S. K. M. A. O drodzenie k o m u n ik u je ,  
że w nielzielę  d n ia  3 g ru d n ia  o godzinie 10 
m in  .15 odbędzie  się w lo k a lu  w ła snym , u! 
U n iw ersy teck a  7 - 9  zeb ra n ie  d y sk u sy jn e  z 
r e fe ra te m  d - ra  Wt. Arc imow ieza  p. t. „ W  ta* 
c.iwe i n iew łaśc iw e  m e to d y  walki  z p o rn o  
g ra f j ą  Goście mile  w idz ian i .

SPRAWY SZKOLNE
—  K oło P o lo n i s tó w  N a u c z y c ie l i  Szkół 

Nrednieh  z a w ia d a m ia ,  iż d n ia  4 g ru d n ia  b. r. 
o godz. 11 r a n o  odbedzie  s ię  w G im n az ju n .  
im. A. Mickiewicza lekc ja  p ró b n a  języka 
poLskiego w  kl. I-c-j.

Po  lekcji  n a s tąp i  d y sk u s ja  o raz  om ów ić  
m e  p la n u  p ra cy  n a  ro k  bieżący.

W stęp  n a  lekcję  m a j ą  ty lk o  cz łonkow ie

Kola. Ze względu  na p o rz ąd e k ,  u p r a s z a  się
0 przybycie  n a jpóźn ie j  do  godz. 10.45.

ZE ZWIĄZKÓW I STOWAHZ
—  A k a d e m ia  w Z w iązku Podoficerów Rc 

ze-w y . Dnia  29 l is to p ad a  b. r. o godz. 19-eJ 
odby ta si>- w lo k a lu  Z w iązku  P o d o f ic e ró w  
Rezerwy w W iln ie  a k a d e m ja  p o św ięco n a  
uczczen iu  roczn icy  P o w s ta n ia  l is to p ad o w e  
go i p ią te j  roczn icy  założen ia  Zw iązku  P o ­
d o f ice ró w  Uezerw-y w- \f  un ie .

R efera t  o h is to r j i  za łożen ia  Zw iązku  wy­
głosi ł P rezes  O k ręg u  W ileń sk ieg o  p M Gn.u 
dkow sk i,  w k ró tk ic h ,  lecz ja sn y ch  s tów ach  
ob raz  rozpoczęc ia  p ra c  p rzed  p ięc iu  laty 
o raz  w a r u n k ó w  w ś ró d  jak ic h  p ra c e  te od 
bywały się d aw n ie j  i o d b y w a ją  się obecnie.

Po  odczycie  o P o w s tan iu  L is topadow e™
1 d e k la m ac j i  p t. ,.R edu ta  O rd o n a " ,  r o z d a n i  
zosta ły  p ięk n e  n a g ro d y  zw ycięsk im  zespo łom  
i poszczegó lnym  zaw o d n ik o m ,  b io rąc y m  u 
dz ia ł  w  o rg a n iz o w a n y ch  przez  Z arząd  Okrc 
gu Wiil. Z" . Podo i  Rez. w d n iu  9 września  
b. r  111 zaw o d a c h  s trzeleck ich .

—  Stndjuin M uzyczne Rady M il. Zrze­
szeń Art. ul. O strobram ska 9 m. 4, D ziś o 
godzin ie  18 (6 po poi.) odbędzie  się konfe­
re n c ja  m u zy czn a  Dr. T ad e u sz a  -Sezligowskie 
go, o m a w ia ją c a  l i t e r a tu rę  fo r t e p ia n o w ą  *P 
wieku, w szczególności u tw o ry  Liszta, Schu 
m a n a  i M cndelsohna.

W stęp  50 gr i ul. 30 gr.
Czyte ln ia  WRiZA czynna  codzienn ie  »•■>! 

godz. 6 do 9 po poi.
  Zarząd O kręgow ego K ola Związku In

w alidów  W ojennych  RP. w W iln ie  zaw iada  
mia , że w dn iu  2 g ru d n ia  bm. w loka lu  w tas  
nym  przy  u l icy  O s tro b ra m sk ie j  Nr. 27 zosla  
nie w ygłoszony  odczyt  p. W 1. R ub iń sk ieg o  
p. t. „U staw a  P o s tę p o w a n ia  Cywilnego"  Po 
odczycie  w ieczór  k lubow y.

W stęp  b e zp ła tny .  Obecność  w szystk ich  
cz ło n k ó w  o b o w iązk o w a  Goście b ę d ą  m ile  
dziani.

ZEBRANIA I ODOZYTY
  N iedzielne P opularne odczyty C z e r w

nego Krzyża.  J u t r o  o godz. 12 s sa li  Tow.i  
rzwstwa L ek a rsk ieg o  przy ul. Z am k o w e j  2 i 
p d r .  J.  Ryli N a rd ze w sk a  wygłosi odczyt 
dla p ań  p t. „ H ig je n a  k o b ie ty ’1 W s tę p  ber-.- 
plal-ny.

r ó ż n i :
  K olo Sióstr Pogotow ia Sanitarnego

Polskiego C zerw onego K rzyża przypom ina,
że w n iedz ie lę  d n ia  3 g ru d n ia  r n a s tą p  
zwiedzenie  R a d jo s tac j i  . Reńskiej- P u n k t  
z b o rn y  d la  c z łonków  Koła  w lo k a lu  Czef- 
w onego  K rzyża  o godz.9.30.

—  Obrona indyw idualna i zbiorow a pod 
czas ataku gazow ego, n a  czem polega  i jak 
ją p rz e p ro w a d z a ć  —  uczą  k u r sv  r a to w n ic ­
tw a  p rzec iw gazow ego  Po lsk iego  C zerw onego  
Krzyża.

K urs  o b e jm u je  6 godzju  w yk ład o w y ch ,  
W y k ła d y  o d b y w ać  się  b ę d ą  w C zerw onym  
Krzyżu p rz y  uf. T a ta r s k ie j  5.

U dz iał  w k u rs ie  od osoby zl. 3 -— dla 
cz ło n k ó w  PCK zl. 2

W y k ła d ać  b ędą  prof .  Siengalew i c z . no." 
Kam iński,  dr. de-ljoSŚet.

—  „Podniebni Rycerze1* w O gnisku I ule 
jow ein. S ta ran iem  W o je w ó d z k ie g o  Kole-o 
wego K om ite tu  LOPP. T e a t r  E k so e ry m e n tu l  
u y  K om endy R ejonow ej  P  W K onnego  4-go 
p. Uł. Z an iem eńsk ic l i  w y s ta w ia  dz iś  w Sali 
O gniska  Kolejowego, ul.  K o le jow a 19 w ła s ­
ny re p o r ta ż  lo tn iczy  m u zy c zn o  - śp iew ny  w 
t rzech  a k ia c h  p. t. „P o d n ieb n i  Rycerze ? 
udzia łem  śpiewaczki  W ileń sk ie j  p. .Janiny 
P tawskie j.

O rk ie s t r a  pod b a tu t ą  p. L. Jo k a j t i s a  Ce 
ny mie jsc  od 50 groszy. Po c z ą tek  o godzinie  
STO. J u t r o  w n iedzielą  w idow isko  zostan ie^po  
w tórzonc

ZABAWY
—  W ieczór artystyczny z tańcami

yv dniu 2 grudnia w Małej Sali Miej­
skiej przy ul. Końskiej Nr. 3 urządza 
Komitet Pobieran ia  Budów Szkół' ■ ' ‘ -r- * ^ ~ •-
Powszechnych pfży Szkole Powsze­
chnej Nr. 5. Początek o godz. 19 wie 
czorem. Dochód przeznaczony jesl 
na fundusz budow y Szkół Powszerh 
n j  ch

* —  Strzelecka Czarna kaw a — dancing.
Związek S trze leck i  —  Związek S trzelecki  — 
Z arząd  G arn izonu  w W iln ie  p r z y p o m in a  że 
itziś 2 g r u d n ia  u rz ąd z a  „ C za rn ą  k a w ę  -— dan 
e ing '  v, cu k ie rn i  Zie lonego LSztralla (Mirku
wicza 22),

P o czą tek  o godzinie  23 p u n k tu a ln ie .  B a ­
na m ie jscu .

t  zł, 50 gr.
fet

Ceny k ryzysow e.  W ejśc ie  
A kadem ickie  1 zł.

—  S ob ó tk a  Z. O. R. Z arząd  Kola W i l i ń ­
skiego Z. O. R. p o d a je  do  w iadom ości ,  iż w 
sobotę  d n ia  2 g ru d n ia  r. b. w lokalu  Zwiąż 
k o w y m  przy  uiicy M ickiewicza 22a m. 4 od 
będzie  się o s ta tn ia  p rz ed  a d w en te m  sob o tk a  
to w a rzy sk a  ZOiR.. n a  k tó rą  z ap ra sz a  człon 
kó w  z ro d z in a m i  i w p ro w a d z o n y c h  przez  
n ich  gości

Z ap ro szen ia  w S e k re ta r ja c ie  Kota.

WILLIAM J. LOCKE. 10

WIELKI PAND0LF0.
Przekład autoryzowany J. Sujkowskiej.

— Kiedy ja nie chcę daw ać pani 
7. siebie nic. eohy nie było doskona 
łością.

—  Więc zatrzym am  lo. dopoki 
mi pan  me przyśle doskonałości

Wrócili do salonu.
—  Skąd p anu  przyszła myśj ro ­

bienia odlewów z pańskiego meta lu t 
— zapytała  Pola.

—  P rzez  dz iedz iczność  —  odparł 
to n e m  t r iu m fa ln e g o  w y zw an ia .
Mój ojciec sprzedaw ał gipsowe ligur- 
ki na ulicach Londynu.

ROZDZIAŁ-’ IV
W ik to r  Pandolfo opuści* progi 

Poli z prom ienie jącą  twarzą. Najpię­
kniejsza kobieta  św iata  przyję ła jogo 
oznajm ienie z całym spokojem. Była 
jak  har tow na sial Inna. niższa ser­
cem i umysłem, wrosłaby w ziemię. 
Na Boga, tak a  kobieta była w arta  z i 
chodu W  odpowiedzi wskazała tyl 
ko ręką  na drzwi jadaln i  i rz ek ła :

P ańsk i ojciec złożyłby ręce w 
zachwycie razem z. Benvenutem.

O, n iewym owna, urocza dobrocj! 
Jadąc swoim sam ochodem  do 
Knightsbridge uderzył się po ko la­
nie Był '/ ło w ick iem  czynu do szpi­
ku kości.

—  Świat zewnętrzny —  rzekł do 
Poli nie obchodzi mnie nie. L u­
dziom nii do tego. czom jestem i skąd 
się wywodzę. Air pani musi m n i e  
poznać takim, jakim jestem

W \ prostowała się wyniośle i za- 
pvtału ironie/nie:

—  Czy zechce mi pan w y tłu m i 
czyc. dlaczego?

Dla n a jbardz ie j  podstawowych 
p r / .vc /\n .  jakie może sobie wyobrazić 
Kobiela.

Odwróciła -i*; i w Minęła głębiej w 
szklany klosz zgiętą różę. On ujął ja 
za rekę wiszącą m iękko na sukni, pod 
niósł do ust i wy maszerował. Był 
świadomy efektu tego posunięcia, na 
kazanego przez wieczysty kanon r e ­
zerwy Zostawi* ja n ie jako  w powie 
trzu

Wściekły bała

CZARNA KAWA 
XI „T ygodnia  A kadem ika '4
N ii  wiesz. gdzie jest .,Czai na Kawa“ t 
Na nieuctwo to zakrawa!
W ięc słuchajcie, piękne panie-, - 
Że w  „ Kasynie" io się stanie,
Piękne panie i panowie  —
Niech się każdg o tem dowie, ■— 
Drugi grudzień i sobota,
W szyscg  m uszą wiedzieć o tem  
Kto nie przyjdzie  tego szkoda,
Tani czas lśni jak srebrna w oda . 
Chwile złocą się migocą.
Pośród p ięknych  wkoło  ocząt.
W  rytm ie tangu i foxtrotta  —
W Ino, masz pamiętać o tem  
Nie wiedzieć, gdzie Czarna Kawa.
Na nieiwtwo to zakrawa!

# ot? y *

-Łaskawy współudział przyrzekli 
na „Czarnej Kawie” JW P P . Barbara 
Halm irska, Marja Kaupeć Kazimierz 
Dembowski, Karol W yrwicz - W i­
chrów ski i prof. W ładysław Szczepan 
-,ki oraz chór rewellersów. Niecli n i ­
kogo z W ilnian nie zabraknie na 
..Czarnej Kawie’1 XI TyTgodnia Ak«P* 
demika.

Zaproszenia na . Czarną K aw ę” 
m ożna otrzym ać w „B ratnie j P o m o ­
cy11 ul. Wielka 24 —  biuro  jest czyn­
ne przez cały dzień od godz. 10 rano.

300 ak to r ó w  i t y s ią c a  s t a i y s t ó w  b ierze  
u d z ia ł  w  r e w e la c y jn y — przeboju:

Cecll B. de M llle’a

Bunt Młodzieży
W K R Ó T C E  na ek ra n ie  k .na  m

RCZMAIT0SCI

Z życia żydowskiego.
Dr. Fe ldszu l  byt d o n ie d ś w n a  p rzy w ó d cą  

ru c h u  re w iz jo n is ty czn eg o  w  Polsce .  Do ii 
d a w n a ,  bo  od dw u lat nie na leży  już  do  stron  
n ic tw a  Me dz ia ła lnośc i  po l i ty czn e j  n ie  zap  
rzestał.  P rz e d  k i lku  ty g o d n iam i zeb ra ł  g ru p ę  
z w o len n ik ó w  i w n iós ł  -lo s ta ro s tw a  gr&dzk:.: 
go o  za lega l izow an ie  T o w a rz y s tw a :  M andat
p a les tyńsk i  d la  Po lsk i  R ów nocześn ie  udzie 
lii lo n d y ń sk iem u  „Daily  L x p re s s” w yw iadu :  
toi za  n im  m a s a  wioloH sięczna.  P ięćdziesią t  

tysięcy Żydów w Polsce  d o m ag a  się zrzecze 
n ia  się m a n d a tu  przez Anglję i odd an ia  go 
Polsce. W  szeregach  s jo n is ty czn y ch  pow s ia t  
zamęt.  VYted>\ gdy tyle zależy od władzy 
m an d a to w e j ,  k to ś  d rażn i  lv-a. ł a s a  b r y t y j ­
skiego. Szło więc na w szys tk ie  s t i o n y  świii 
ta sp ro s to w an ie  d ro g ą  Żyd. Agencji T eleg ra  
ficznej:

„Żaden  sjonistycznyóAuh :akikol  
w iek  po w ażn ie jszy  k i e ru n e k  żydowski 
w Polsce n ie  m a  nic w spó lnego  z g ra  
pą  n ie z n an y c h  osób, p ra g n ą c y c h  żało- 

h-z żyć to w a rzy s tw o  o wyżej  w z m ia n k o ­
w a n y ch  ce lach  Je s t  rzeczą  n ieodnn  
w ied z ia ln ą  m ów ić  o 50 000 z w o le n n i ­
k a c h  to w a rzy s tw a ,  k tó re  jeszcze n ie  
is tn ie je 11.

A d a le j  p o b o ż n e  życzenie  pod  ad resem  
władz p o lsk ich :

„ Je s t  wogóle  w ą tp l iw e ,  czy tego ro 
d z a ju  to w a rzy s tw o  z o s tan L  przez  wła 
dze  zalegalizowane*1.

A nuż  lew  p u s ty m  pocznie  ryczeć?  Co 
w tedy?  I wogóle  poco d rażn ić  lw-y?;. *^ 

ł
W  środę  odbyło  się w sali  Śniadeckich  

n a d zw y c z a jn e  w-alne zeb ra n ie  Stów. S tuden 
tów  /y d ó s  U. S B Celem z eb ra n ia  bvło  
d o s to so w an ie  dotychczaso-wego s ta tu tu  Sto 
w a rzy szen ia  do  nuw-ej u s taw i  o slowarz.y1 
szen iach  a k ad em ick ich .

Z a rz ąd  p rzy szed ł  na  z eb ra n ie  z w n ios  
kiem, by p rz ew o d n ic tw o  o b ją ł  p rezes  stówa 
rzyszen ia  w raz  Z. p re z y d ju m  Z arządu .  P ' o  
test ze s t ro n y  p rzedstaw ic ie l i  . F u n k u 11. Glo­
sowanie .  112 p rzec iw  99. W n io sek  Z arząd u  
p rzeszed ł  w iększością  13 g łosów D y sk u s ja  
n ad  s ta tu tem .  Z w olennicy  „ F u n k u 11 wyst-; 
p u ją  z k r y ty k ą  sam ej  us taw y,  na  eę  lii# e».C ‘ 
oczy wiście pozwolić k u r a to r  s tow arzyszen ia  
p. p ro f  Rose. Znow u p ro tes ty  i prof .  R >se 
wśród  ogólnego h a ła su  ro z w iąz u je  zebran-e. 
Do m ery to ry czn eg o  ro z p a t ry w a n ia .  statuGi 
na  z eb ra n iu  nie doszło Z arząd  sam  wie-,; > 
u ch w al i  s t a tu t  i p rześ le  do  za tw ie rd zen ia
w ład zo m  u n iw ersy teck im .

*
Zarząd  Żyd. Gm iny W y zn a n io w e j  w- W ił  

nie pow ziął  na  o s ta tn iem  sw o je m  posiedź 
niu p ro tes t  p rzec iw  o g ran iczen io m  em igrac j i  
żydow sk ie j  do  Pa les tyny .  P ro tes t  p rzes łan o  
do 1 ondy nu

W iien sk a  Żyd G m ina  W y zn an io w a  z w io  
cila  się do  b aw iącego  obeen ią  w \Y arszaw ie  
p re zy d e n ta  w szech św ia to w e j  o rg an iz ac j i  sio 
n is tycznej  \ .  Sokołow a o p rz y ja z d  do  W il  
rta w  zw iązk u  z a k c ją  p ro te s ta c y jn ą  przec iw  
o g ran iczen io m  e m ig rac y jn y m  do  Palestyn-,

N. Sokolow  m ia łb y  też w y s tąp ić  z re fern-  
tem o obecne j  sy tuac j i  w ra c im  s jonistycz  - 
nym fm I

na Knigłtlsbriilgc

TEA Tli I MUZYKA
—  Teatr  M u z y e z u y  „Lutnia**. ,,-Pod b ia  

tym k o n iem "  w idow isko  o p e re tk o w e  Benatz  
kiego, p rzy ję te  u n as  przez cala  prasę ,  j a k  i 
pub liczność  en tuz jas tyczn ie ,  g ran e  będzie  
dziś  w- da lszym  ciągu. Cały bez w y ją tk u  zes 
pól jest g o rąco  o k lask iw an y ,  a w szys tk ie  1. 
zw n u m e ry  taneczne  i śp iew ne  są b isowane .  
Na sp ec ja ln e  w y ró żn ien ie  za«ługuje  s t ro n a  
c h o re o g ra f ic zn a  w idow iska ,  o raz  m alo w n i  
cze dekorac je .  W  w idow isku  b iurze  ud z ia ł  ca 
ły bez, w y ją tk u  zespół,  liczni s ta tyści,  zwięk 
szone  ch ó ry  i bale t .

—  1’o p o l i id n ió w k i i  n ie d z ie ln a  w  „l .u łn i*’. 
Pon iew aż  w zeszłą  n iedzielę  wiele osób n u 
mało ode jść  od kasy, w id o w n ia  bow iem  na 
op. „C zar  W a lc a 11 b y ła  zaw czasu  do osta tn ie  
go m ie jsc a  w y s p rze d an a ,  „C zar  W a lca "  gra 
uy  b ę d z ie  r a z  jeszcze w niedz ie lę  o godzinie 
4 po  poi. Ceny m ie jsc  sp ec ja ln ie  zn iżone

—  „O S ie r o tc e  Dorotce...** p o  c e n a c h  n a j  
n iż sz y c h .  iBajka W  S tan is ław sk ie j  „O sierot 
ee D oro tce . . .11, k tó ra  już  k i lk a  razy  zapełn i ła  
w idow nię  „ L u tn i11, g ra n a  będzie  raz jc.szf-ze 
w n iedzie lę  o  godzin ie  12.30 po poi.

F i rm y :  L. W ede l  i A. Połoński,  p rz y g o to ­
w u ją  d la  d z ia tw y  —  słodkie  n iespodziank i

— T eatr  M iejsk i P o h u la n k a .  Dziś. sobota  
2 g ru d n ia  o godzin ie  8 wiecz. p rom jcra  jed 
ue j  z n a jśw ie tn ie jszy ch  w spółczesnych  ko 
uiedji  o b y cza jo w y ch  Det al a -  „Stefek , w

SFNSACJA WILNA!

reżyser j i  W . Czcngi-rcgo i o p ra w ie  sccniczrn-j 
W. M akoju ika .

Udział b io rą  pp  : >t. Szp ak iew iczó w n a ,  
H. SkrzycltowsKą, T  Suchecka, N. W il iń sk a ,  
S. Z ie lińska, M. W ęg rzy n ,  J. W o sk o w sk i,  K 
D e junow icz ,  1.. Madaliński  i E. Gliński

—  N ie d z ie ln a  p o p o łu d n ió w k a .  W  niedzi.e 
lę d n ia  3 g ru d n ia  o godzinie  3 i pó ł  po  ce. 
nach  z r iż o n y ch ,  po tężne  a rcydz ie ło  V Mic 
k iew icza  „ D z ia d y 1 w inscen izac ji  L. Schli 
l i r a .

— T ea tr  O b ja z d o w y  -— gra dziś 2 g rud  
n ia  w H a jn ó w ce ,  j u t r o  3 g ru d n ia  w P ru ż a  
m e —  św ie tną  k o m ed ję  St Kiedrzysk iego

P io ru n  z - ja s n e g o  n ieb a 1'

— K oiieer t -P orn n ek  z u d z ia łem  ji. ,S. Ua- 
noni ego, j). W. G óisk ie j ,  prof .  A. K ontoro- 
wicza i prdf.  K. Gałkowskiego  odbędzie  się 
ju tro ,  w  niedzit-lę 3 g r u d n ia  r. b* w sali Kon- 
se rw a to r ju in  Muzycznego, K oń sk a  1.

W  p ro g ram ie  u tw o ry  M ozarta ,  M o n iu t t  
na, Verdi 'ogo, Bacha,- iSarasate  g(/,' Pugnanl  
Kreis lera ,  Konojm ick iej ,  M ickiewicza i iit

Bile ty w cenie  od 25 gr. do zł. 2.50 do 
nabycia  w k s ięgarn i  G eb ethnera  i W olf fa ,  
w d n iu  k o n c e r tu  pr::v wejśc iu  od  godz lit 
rano.

—  T e a tr  - K in o  B ozmaito .śc i .  Dziś, sobo 
ta  2 g ru d n ia  (pocz. seansów  o godzin ie  4) na 
e k ra n ie  „Pieś  Pogan in :)11. Na scenie  „O św iad  
cżjyny" —  C zechow a,  żart  scen iczny  w języ 
ku  po lsk im , w reżyser j i  W. Czcngerego.

SENSACJA WILNA!
Piątek 1-gc, Sobota 2-go, N iedziela 3-go grudnia

c o d z ie n n ie  o d  g o d z .  9 .30  w ie c z ó r

v Restauracji „St. Georges",
W e r t y ń s k i e g ow y s tą p i  m » n y  p ieśn iarz;  

który  o d ś p i e w a  u tw ory

i
I  TEATR-KINO

| Rozmaitości
Cala* M i f l k k a

oraz r o m a n se  c y g a n -
• k ie  —  S. SwolSki.

Ceny nabiału i ja] w Wilnie.
w dii 1 grudnia 1933 r.

Masło w yborow e  h u r t  za  kg. zł. 3,70 
de ta l  zł. 4,20; m as ło  s to łow e h u r t  za  kg. zl. 
3,50 —  deta l  zl. 4,00: m as ło  so lone  h u r t  za  
kg. zl. 3.00 —  d e ta l  3,30 m as ło  so lone  — 
rynkow-e za kg. zl. 2,90; m as ło  n icso lone  ry n  
kow e  z a kg  3,20. „

SERY ZA KG. ZŁOTYCH.
Ser n o w o g ró d zk i  h u r t  z.l, 2,10 -— deUi! 

zl.  2,40: se r  l i tew ski  b u r t  zł. 1,70 —  de ta l  zł. 
2,00: ser lechn ick i  b u r t  zl. 1.90 —  detl  zl 
2 ,20 .

Ja ja  za k o p ę  (fiO sztuk) Nr 1 zł. 7,80 za 
sz tukę  gr. 14; j a j a  za  kopę  IfiO sztuk) Nr. 2 
zł. 7,20 za sz tukę  gr. 13; j a j a  za  k opę  i6<* 
sztuk) Nr 3 zl. fi 60 za  sz tukę  gr. 12.

Giełda zbożowo - towarowa 
I M arska w Wilnie.

z dn ia  1 g ru d n ia  1933 r.

Za 100 kg. parytet W ilnu.

Ceny l ranzakcy,jne:  Żyto I s tand.  15,79/— 
15.80. 11 ^ a n d .  14,75. -Siemię ln ia n e  90 p ro c  
35.71. M ąka  p szen n a  4/0 A luks. 34, ż y tn ia  
do  55 p ro cen t  25,50, do  65 proc.  20,50, razo -  
sva 17,75. Kasza grycz. l / l  p a lo n a  44, grycz 
1/1 b ia ła  37, (pęcak) Nr. 2 25 p e r ło w a  Nr. 3 
30,50.

C eny o r je n ta c y jn e :  P szen ica  z b ie ran a  20/ 
Jęczm ień  na  kaszę  zpier. 14.50 —  15. O w ies  
stand. 14.20 —  14,50. Owies zadeszczo n v  
13 13.50. M ąka  pszen n a  4/0 A luks. 34 —
37, ży tn ia  s i tk o w a  17 —  17,50, r a zo w a  sza 
trow. 18,50 —  19. G ryka  ztiier. 18 50 —  19 
Z iem niak i  j a d a ln e  ó. Siano  6. S łom a 5. Resz 
ta  n o to w a ń  bez zmian.

Ogólny  obrót  u00 tonn.

R 9

Sala Miejska
O str o b r a m sk a  5

D Z IŚ  I T r ium f p rod u k cji  F o x a  na 1933/4 r. D Z I Ś !
P ie r w s z y  w  P o ls e  f ilm c a łk o w ic i e  ś p i e w n y  i m ó w io n y  w  języ k u  h i sz p a ń s k im

P  I E ś A \  
P O G A N IN A  /

ze  zn a k o m it .  I f t C p  I I P A  w  ro^ g łó w n e j ,  który  w y k o n a  sz e -
śp ie w a k ie r n  J M J t  I r e g  m e lo d y jn y c h  e g z o t y c z n y c h  aryj.

» * IF J F » VIIF v A.mu. TT I pî TTilJ 1 Iki U TT I U (1 J TT J y CJ a. U

ZAKAZANA MEL00JA ń
JOSE M0JICĄ

N A  S C E N I E :

OŚWIADCZYNY
A r c y w e s o ł a  k o m e d j a  C z e c h o w a  
z  p . p .  S t s  ni s ł a w s k ą ,  j a n o w s k i m  

i B o r s k im .

K 1 N O - T  E A T  R

W I R
UL. WIELKA Nr. 25

D Z I Ś  I Z u p e ł n i e  r o w a  kopja!  U  A  M i l D A T  D 1 A 1 » V  C 7 r T A ^ I  M o n u m e n ta ln y
O r ta e . tr .  b a ła ła je k  i o ,  ndl lii H A U ł I  F* I K # ł r ----- t S I A Ł T  V f ^ I A N  f ilm w -B .J y n .
a r c y d z ie ła  Hf. Lwa Tołstoja. N i e d o s t ę p n e  s z c z y ty  d u m n e g o  K aukazul W roi. g ł. Iwan MoZŻUChln, LII D a p O -  

wer i Betty Am ann oraz a u te n ty c z n y  z e s p ó ł  kozaków  dońskich. N A D  P R O G R A M :  Komedja.

PAN

HELIOS

Han^d OROCN m  NA
g en ja ln a  p ie śn ia rk a  jako  a g en tk a  w y w ia d u  y  JJJ 1 P  m  A  C  f  p  Dram at s e n s a c y jn y  w -g
p a ń s tw a  o ś c i e n n e g o  w  filmie polskim p.t . J  *■  I C O  W  I I  H  J  l  C  Ant. Marczyńskiego. 

U d zia ł  biorą: SAMBORSKI, LESZCZYŃSKI, SYM oraz n o w y  am ant Jerzy Jur i Lena Żelichowska.
N A D  P R O G R A M : Najnowsze dodatki dźwiękowe. U p ra sza  s ię  o p r z y b y c ie  punktualnie: 4 — 6 — 6 — 10.15

Birtła iruciznaOstatni dzień I

f.tL. Stefan JARACZ
w  f i lm ie  w e d ł u g  s łyn n ej  p o w i e ś c i

Antoniego M arczyńskiego p t.
N * > tro jo w e  p io s e n k i  F o eCa. T a ń c e  Zlzl Halama! Ż v» « polska mowal Ceny niskie. S a la  d o b r z e  ogrzana. 

N A D  P R O G R A M ;  „Egzotyczne wesele* —  t a n e c z n e  p r o d u k cje  z e s p o ł u  Jaw a jsk ieg o

Ozl£! P ro d u k cja  IM fl M  B ł O l f  A R R f l  w  p o tę ż n y m
1933— 34 r ‘t H l B l U R  W U l l K l i n U  fil l ie e g :  t.

N oy a rro  o d ś p i e w a  p r z e p ię k n e  chińskie p ie ś n i  m i ło s n e .  Z e  w z g l ę d u  na w y e  w a r to ś ć  art. dla młodzieży OOZWOlOn] 
D z 'e n n e :  b a lk o n  10 gr., parter 75  gr., w ie c z .  b a lk o n  5 4  gr., parter o d  90 gr. S ea n se :  4 —6 — 8 — 10.20

Ż Ó Ł T Y  K S I Ą Ż E

B  PŁYTY GRAMOFONOWE ||
„ O D  E O N ”

stoją  na n a jw y ż sz y m  p o z io m ie  t e c h n ic z n y m  
i ar ty sty czn y m . D z ię k i  t e m u  z d o b y ły  o g ó ln e  
u z n a n ie .  Stale nOWO$Cł n a  p ły ta c h  „Odeon“ 
z d z ie d z in y  m uzyk i  lekk ie j  i p o w a ż n e j  do n a ­

b y c ia  w  n a jw ię k s z y m  w y b o r z e  w  f irmie
„ U N I W E R S A Ł 11 -  Wielka 9

W i e l k i  w y b ó r  patefonfiW.

ŁYŻWY
najwięlcgzy wybór 
i najtanie* w  firmie

S. H. KULESZA
Wilno, ui. Zamkowa 3

D o  akt Nr. 543 33.

Obwieszczenie.
K om orn ik  Sąd u  G r o d z k ie g o  w  W ił i le ,  przy u l icy  

S u b o c z  9 — 3, na  z a s a d z ie  art. bOl  K. P, C . o b w i e s z c z a ,  
i e  w  dniu 4 grudnia  1933 r. o d  g o d z .  ’.J -e j  (n ie  p ó ż .  
niej  j e d n a k ,  n i i  w  d w i e  g o d z in y )  w  W i ln ie ,  ul. L w ó w  
sk a  4C, o d b ę d z ie  s i ę  l i c y ta c ja  p u b ‘iczDa rucH om ośr  
s k ła d a ją c y c h  s ię  z  50 par nart i 60  sz tuk  s a n e c z e k ,  
o s z a c o w a n y c h  na łą c z n ą  su m ę  8 0 0  zł, ,  na  z a s p o k o ję -  
n ie  w ie r z y t e ln o ś c i  Z arządu O b w .  F u n d u sz u  B e z r o b o ­
c ia  w W i l n i e .  P o w y ż s z e  r u c h o m o śc i  m o ż n a  op łą d a ć  
w  dniu l i c y ta c j i  p o d  w y ż e j  w s k a z a n y m  a J r e s e m .

W ilno ,  dn . I0 .X1. 19 3 .  r.
2 2 7 /V I  W / z  K o m o rn ik  k  Rabom.

L I C Y T A C J A
U rząd  C e ln y  W iln ie  p o d a je  do p u b l ic z n e j  w i a d o ­

m o ś c i ,  że  w dniu 28 grudnia  1933 roku, o g o d z .  10-ej 
o d b ę d z i e  s i ę  w  m a g a z y n ie  k o le j o w o -c e ln y m  na stacji  
t o w a -o w e j  w  W ilnie ,  s p r z e d a ż  l ic y ta c y jn a  to w a r ó w  
s k o n f i s k o w a n y c h ,  n ie w y k u p io n y c h  w  t e r m in ie  oraz  
z d e p o n o w a n y c h  p rzez  p o d r ó ż n y c h ,  a m ia n o w ic ie :  c u ­
k ier ,  rodzynki ,  m ig d a ły ,  grzy b y ,  p iep rz ,  z i e le  a n g i e l ­
sk ie ,  herbata ,  c h m ie l ,  rury g l in iane ,  o d z ie ż  uży w a n a ,  
w y r o b y  n o ż o w n ic z e ,  z a b a w k i  d z ie c in n e ,  o r z e c h y  z i e m ­
ne w y łu s z c z o n e ,  p ły ty  g r a m o fo n o w e ,  tkan  ny b a w e ł ­
n ia n e  i w e łn ia n e ,  sk óry  futrzane,  okulary  i b in o k le  
oraz ich  c z ę ś c i ,  futerały  do b inokli ,  s z k ła  o p ty c z n e ,  
p o z i o m n i c e ,  srebrne ły żk i ,  n o ż e  i w i d e l c e  i t p ,

W  razie  n ie s p r z e d a n ia  t o w a r ó w  w  dniu 28 grudnia  
1933 r. p o w tó r n a  l icy ta c ja  o d b ę d z ie  s i ę  w  dniu l i  go  
s ty c z n ia  1934 roku. S z c z e g ó ł o w e  d a n e  o t o w a r a c h ,  
m o g ą  z a in te r e s o w a n i  o tr z y m a ć  w  U r z ę d z ie  C e ln y m  
w W iln ie ,  s ta c ja  to w a r o w a .

W ilno ,  dn. 28 l i s t o p a d a  1933 r,
p. o. K ie r o w n ik a  U r z ę d u  Instruktor C elny

1400/ VI Lew andow ski.

Akuszerka
Smłałewska

p r z e p ro w a d z i ła  s ię
na u l .  O r z e s z k o w e j  3— 1 d 

( r ó g  M i c k i e w i c z a )  
t a m ż e  g a b i n e t  k o * m e t y * i  
a y ,  u s u w a  z m a r s z c z k i ,  bra  
d a w k i ,  ku rza*k i  i w ą g r y

A k u s ż e i k d

M . B r z e z i a
p r z y j m u j e  b e z  p r z er w y
przeprowadziła się

Z w i e r z y n i e c ,  T o m .  Z*m< 
ca  l e w o  G e d e m i » o w * k t  

ul. G r o d z k a  27.

Akuszerka

przyjm uje  o d  9 do 7  w ie c z  
p rz e p r o w a d z i ła  s i ę  na

u l. J. Jasińskiego 5— 20
(o b o k  Sądu)

Do wynajęcia

Duży Garaż
8 X 8  !/s mtr„ m o ż e  b y ć  

i t ltłader" n* tow ary .
A dres:  ul. Zarzecze róg

P o p ła w s k ie j  Nr, 7.

Dr ( i ł N S B E R G
sh o ro b y  skórne , - e n ,  
ry o sn e  i m oczopłoloire

Witońska 3 t,i. 567.
od  g o d * .  8— i I 4 — 8.

MAGLE 1 1
S P R Z E D A M
Wiwulsklego Nr 16.

2 FUTRA
m ę s k ie  p raw ie  n o w e  

i d a m sk ie  n o s z o n e
do sprzedania

ul. M iła  11, m .  4  
O g lą d a ć  od  g .  2-ej

Poszukuję
pracy biurowej

(m o g ę  aa p . r ę  g o d z in  
dziisnnte) p o s ia d a m  p ra k ­
t y k ę  p i s a n ia  na m a s z y n i e  
O ferty  w A d m . .K urjare  
W ilf f  p o d  „ M a s z y n is tk a *

B, na l iczycie!  g ^ m n .
udziela  łek cyj i k a r e p e ty c
w  zak res .e  8 r l a i  g im na  
jutn ze w s z y s tk ic h  prze ' 

m io tó w .S p e c ja ln o ść  mata-
m a ty k a ,  f izy k a -  k l - P°** 
■kś. Ł a s k a w e  zgłoszenia  *i 
adm in is trac ji  „K ur W il.*  
p o d  b. nauczyc ie l .

i Picadiliy pow ńał go. jak  okła^kiwa 
nef/o aklor.t Setna była k ró tka , d ra ­
matyczna. pełna rozkosznych niedo­
mówień. Jechał na innów.ione spot­
kanie z wielkiemi f iga ram i ze św ia­
ta  finansów . Nie m ożna  naw rócić n o ­
torycznie konserw atyw nego i niedo 
wierząjącego Fóiata na en tuz ja s tycz- 
na wiary w nowy metal, mający1 zdy­
skredytow ać cynę, cynk. nikiel, pla- 
Icry. srebro, platynę, a nadewszystko 
stal, nie wydawsz\ na len cel ogrom 
nych kapilało\v. Jest | u wstrętna^ 
|>syc!iolog'iczna właściwość1 dzisiej­
szych czasów. W iarę  kupuje się za 
gotówkę. Pandolfo mógł dowieść a d ­
miralicji. minićderstwu lolnicłwa, ar- 
I ylcrzyslom. low arzystw om  n au k o ­
wym. tocliowcom w dziedzinie m e ta ­
lurg ji. 111 mera logji i ch cm j’ wszelkie­
go rodzaju  inżynierom oraz przedsta­
wicielom ciężkiego przemysłu, zadyJ 
miającego kra j wielkiemi p ie c a m ^ ^ e  
nowy metal ł>ył najwickszem dobro 
dziejstwem. takiego doświadczyła 
ludzkos' od czasów, gdy Prometeusz 
ukrad ł niebu ogień. Był lo fakl a b ­
solutnie niezbity, lak nie podlegający 
dyskusji jak  wyższość samolotu nad 
chłopskim  wozem, Ale można dow o­
dzić ludziom prawdy do u t ra ty  tchu
Skapitu lu ją  przed a rgum en tam i i d a ­
dzą się przekonać, lecz wystarczy zo­

stawić icli samy i li, żeby ulegli d ja- 
belskiej pokusie wazwaftia wynalazcy 
kłamcą.

Wszyslko lo ł)\ło paradoksalne  i 
nieznośne. w iaro  daw nych wie 
ków! Jonasz udał się do Niniwy ze 
swoją opowieści t o w-ii lorybie i kroi 
uwierzył mu z miejsca i zmusił Nim 
witów do zdum iewająco przykrych 
niewygód. Całe państwm nie zdob­
in sic ani na jeden wysiłek intelektu 
ąltiy. T o-była  wiara. Dziś l \ lh o  re­
klam a Linenialograliczna mogłaby 
skłonie lud, aby uwierzył w Jonas/.a. 
\żebv przekonać r/.ad. musiałby sic 

zainicnu w towarzystwo akcsjne . roz 
porządzajaee  wielkiemi k-apitalajni 
N aturaln ie  Jonasz przepon i.idał nie­
miłe rzeczy’ i na h m  jiunkcic analo- 
gja nie w ytrzym uje  krytyki, ale w 
każdym  razie in,ał do spełnienia po- 
słanniclwo, tak samo jak  Pandolfo. 
Ztu- dni Niniwy wyslarczyłoby tylko 
powiedzieć co i j a t .  żeby wszyslkie^ 
pałace i ryns/.Ioki okrzyknęły go do 
OToezyńcą publiczn., a król ohvorzał 
skwapliwde skarbicc państwa i popro 
sił, żeby sobie nie żałował Ale lak 
jak rzeczy siały. Pandolfo  musiał za­
biegać o względy władz miejskich. 
Nienawidził Londynu za .iego głupią 
bezduszną chciwość.

Na ostatn iem  zebraniu banda wv

1

zyski\vaC7> dyrektorów  banków  i in 
nych granitów ogłowycli potentatów' 
zmyła m u głowa- o to, ż t  nie wynalazł 
odpowiedniej nazwy dla swego m e­
talu. Ochrzcił go prowizorycznie 
„Acieto", lecz jeden ze spiskowców 
orzekł, że w’yraz, łen lepiej się nada 
wał do jakiejś m aryna ty ,  a drugi. /<■ 
lirzypom inał mu gre towarzyską.

—  Nazwijcie go od mego na/.wi- 
,k»! —  krzyknął Pandolfo. — Pan 

dolphum przez ph — albo Dolphi 
nium.

Zarzucono mu. ż< lakłiy mogl się 
nazywać kwiat.

Jechał leraz poddać się lym n.c- 
miłosiernyni ludziom pozhawuo 
nym  cienia wyoliraźni. Jeżeli na 
Piccadilly słyszał oklaski, lo City po 
witało go cichą drwiną. Nic o ł iaw ał 
się dod dkowego ra jio rłu  eksperta 
metalurga, wyznaczonego przez two- 
i&ttfy się symdyrkal Chodziło tylko 
o poiwierdzenit suchych faktów  mm 
kow vch. Otrząsnął się na my śl o dy 
skusji na łcmal zy'sk‘>v\ lecz się jej 
nie bał. Najwdęcej m artw iło  go ło, że 
dolyclicz.as nie zdołał wwnnłeźo zado­
walającej nazwy' dla swego melalu

Auto za trzym ało  się. przed gmu 
clicm, wr k tórym  zna jdow ah  się ł)iti 
ra jednego z /.ainlei esow anych polon 
lal ów i Pandolf o poszedł szyłiko do

windy* Jadąc  na górę. Spojrfeal na 
zegarek i aż. się przeraził. Zawsze 
chwalił się, że był jedynym punktua! 
nym człowiekiem w Anglji, a tu spóź­
nił się,o pięć m inut Naturaln ie  z wi­
ny Poli. Gdyby nie skusiła go swym 
czarem  do boau geste deklaracji,  by ł­
by wyszedł od niej o pięć m inut 
wcześniej. Przyszła mu idjotyczna 
myśl, żeby powiedzie ' tam tym :

—  Panowie, proszę mi darow ać, 
ale spóźniłem się przez K obietę, naj 
jiiękniejszą na świecie kobietę, m i e ­
niem Paulina.

Nagłe u d trzv ł  się pięścią w dłoń
— Na Boga!
Zdziwiony chłopak od w indy 

przestraszył się. że gość "oszalał i nie- 
'.utrzymał sję na w skazanem  piętrze 
Aż Pandolfo spostrzegł się, że za wy 
soko i kazał m u  z jechać

Wszedł do prowizorycznego bufę. 
In i przywitawszy ogólnie obecnych,.
nakazał im gestem uwagę.

— Panow ie —  rzekł —- m am  naz­
wę 
że
n i u m .

dla
już

mego m etalu  i zapow iadani,  
od nie j me odstąpię Paul.

(P c. 1 1 .
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